IUS, 
general armji fińskiej ska- 
zany został za udział w za- 
machu stanu na 9 miesięcy 

więzienia, 


ROK X. 


| CZWARTEK, 24 LISTOPADA 1932 R. 


CENA 10 GROSZY. 


przywódca lappowców fiń- 

skich, skazany został za 

udział w zamachu Stanu na 
więzienie. 
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Mord i samobójstwo przy ulicy Głównej 46 


Warszawianin zastrzelił żonę elektromoniera, poczem odebrał sobie życie 
krwawy epiloś iraśsedji miłosmej 


Łódź, 24 listopada. 
lig) Wstrząsająca tragedja, jaka mia- 
ła miejsce wczoraj po południu w Łodzi, 
w domu przy ul. Głównej 46, wywarła 
w naszem mieście wielkie wrażenie. 

W domu tym mieszkał od dłuższego 
czasu elektromonter Jan Kubacki, wraz 
z swą żoną, 26-letnią Władysławą. — 

7-letnie pożycie małżeńskie ich było 
dość nieszczęśliwe, Młoda kobieta, czę- 
sto zaniedbywała dom i męża, co dopro- 
wadzało dwukrotnie do rozstania się 
małżonków. Ale Kubacki tak bardzo ko- 
chał swą żonę, że gdy obiecywała popra 
ze przyjmował ją napowrót do swego 


UB 

Ostatnio, gdy przez kilka miesięcy 
żyli w separacji, Kubacka poznała mło- 
dy, „ „ają ts 2 kija ni A leń 

awa skiego, zamieszkałe, 
w stolicy, przy ul. Chmielnej 7. pe 

Kubacka traktowała tę przyjaźń ja- 

zyński 


ko j izod, Sobe jed- 
A pinse ae p ap Npe p at 
A r T A 

razem ya 
jechała do Warszawy. KORRA 


„ Tymczasem Sobczyński musiał wyje- 
chać do stolicy, Kubacka, Nęszeieska z 
jego nieobecności, przeprosiła się z mę- 
żem i zamieszkała znów z nim razem. 

„ Weęzoraj rano, przyjechał do Łodzi 

i. Gdy dowiedział się, że jego 
ukochana opopona się z mężem, roz- 
pacz jego nie miała granic, Udał się do 
ich mieszkania, Sąsiedzi widzieli go, jak 


niezdecydowanie kręcił się po bramie. 
Wreszcie wszedł na II piętro i zapuka: 
do drzwi. . 
Kilka minut trwała pomiędzy nimi 
rozmowa, prowadzona przez drzwi. Ku- 
backa nie chciała wpuścić swego b. przy 
jaciela, ten jednak domagał się tego tak 
natarczywie, że wreszcie otworzyła mu 
drzwi. 
aa O > | ZGK T 
Zuchwały napad 
rabunkowy 
na sklep jubilerski w Londynie 
Londyn, 24 listopada 
W śródmieściu Londynu dokonano 
wczoraj Śmiałego napadu rabunkowego. 
W.- biały dzień napadli dwaj bandyci na 
skład jubilerski, położony w odległości 
kilkunastu metrów od komisariatu po- 
licji. Bandyci wybili szybę wystawową 
kamieniami, porwali kolię wartości 
6.000 zł. i natychmiast zbiegli autem. 
Wszczęty natychmiast pościg nie dał 
rezultatu. (sb). 
bolszewickiego w Afganistanie 
Londyn, 24 listopada. 
W Kabulu, stolicy Afganistanu, wy- 
ktyte .zostało wielkie sprzysiężenie. Je- 
den z generałów afgańskich, b. adjutant 
szacha afgańskiego, Galom Nabi-Chan, 
wszedł w porozumienie z bolszewikami. 
Spisek miał na celu wprowadzenie wojsk 
sowieckich do Afganistanu i zdetronizo- 


O czem między sobą mówili — nie- 


że SOBCZYŃSKI DOMAGAŁ SIĘ OD 
NIEJ, BY PORZUCIŁA MĘŻA. 


KEIEIEREZNZEDZĘDH 7: 2ZPORBREPTIWIEBO "7 PEZTRZWZYE ZWIŃ ROZTEEZOOESINIEZTET OR" 
Żamordował swego kolege 


Że chciał użyć przemocy, świadczy | zamknięte. 
wiadomo, Nie ulega jednak wątpliwości, również fakt, że później znaleziono w | wewnątrz, 


kieszeni jego spodni klucz od mieszka- 


Zamknął on je widocznie od 
by uniemożliwić Kubackiej 
opuszczenie mieszkania, nim nie da mu 


nia Kubackich, podczas gdy drzwi były | ona definitywnej odpowiedzi. 


przy dźmiekach mmarsza żałobnego 


/ MWarszawa, 24 listopada. 

Przed Sądem Okręgowym stanął 
wczoraj 30-letni rzeźnik, Edward Kwiat- 
kowski, który w marcu b. T., w restaura- 
cji A. Kronenberga przy ul. Jagielloń- 
skiej 13, przy dźwiękach zamówionego u 
orkiestry marsza żałobnego, w potworny 
sposób zamordował swego kolegę, Wła- 
dysława Laseckiego. , 
Po wyjściu z rzeźni po skończonej 
pracy, paczka robotników z Edw. Kwiat 
kowskim i Wł, Laseckim, udała się do 
restauracji Kronenberga. Przedtem za- 
chodzili jeszcze dwukrotnie na piwo do 
apa» i lokalów. W restaura- 
cji Kronenberga, ke UMOWY, ŻA. 1 
zykę kan osida! tkowski, a za W. 
kę reszta kompanii. Przy rachunku jed- 
nak powstała. sprzeczka, — „Mianowicie 
Kwiatkowski nie. chciał płacić za zamó- 


wioną przez siebie wódkę. 
Kiedy Lasecki i inni zaczęli mu robić 


w ostrym tonie uwagi, że tak się nie ro-|póżNIEJ PRZYŁOŻYŁ 


W tym czasie powrócił mąż z pracy. 
Gdy zastał drzwi zamknięte, począł wo- 
łać do żony, by mu otworzyła. Sobczyń- 
ski nie zwlekał genie rj głos męża 
dobył z kieszeni rewolwer 
ODDAŁ TRZY STRZAŁY DO KUBAC- 

KIEJ, KŁADĄC JĄ TRUPEM NA 

MIEJSCU 


" REWOLWER 


bi, Kwiatkowski kazał zagrać muzykan-|DpQ WŁASNEJ SKRONI I RÓWNIEŻ 


tom marsza żałobnego, wyjął nóż sprę- 
żynowy i ze słowami: „Czekałem 2 la- 


STRZELIŁ. j 
Gdy wyważono drzwi, w pokoju zna- 


la*, rzucił się na Laseckiego, przebijając | |eziono już dwa stygnące trupy. 


wo pięć razy. 


Wydział śledczy policji rozpoczął 


Prokurator domagał się dla Kwżiat- | natychmiast badania, by ustalić wszyst- 


kowskiego 10 lat więzienia, następnie Za: | kie szczegóły, 
brał głos obrońca apl. Lichtenstuhi, pro-| tem: morderstwem 


które mają związek z 


i samobójstwem. — 


sząc o łagodny wymiar kary, ze wz£lę- | przedewszystkiem isć AN od prze- 


du na to, że oskarżony działał pod wpły- | stąchania męża zamor 
wem afektu, że iest chory na ciężką cho-|; 5 


owanej, jak nas 
informują, do tej chwili nie chciał 


robe weneryczną i że jego rozeznanie on złożyć żadnych zeznań, Niewiadomo, 


czynu, było: bardzo wątpliwe, 
Sąd skazał Kwiatkowskiego 


odmowa wypływa z. chęci 


na 10'lat| oszczędzenia iaid żony, czy też jest 


więzienia, z pozbawieniem praw abywa-| on tak przybity, iż nie może jeszcze zło- 


telskich, publicznych i honorowych na: 


6 lat. l 


Bunt w wiezieniu norweskiem 


„ Aresztanci podpalili warsztaty 


Osło, 24 listopada 
We wtórek wieczorem wybuchła re- 
wolta w więzieniu krajowem w Akers- 
hus. Więźniowie, pracujący w kuźni, 
podpalili przy "pomocy rozżarzonyci 
sztab żelaznych warsztat malarski, pod 
czas gdy inni obezwładnili dozorców i 
zabrali klucze. Ponieważ jednak klucze 
te nie nadawały się do bramy. więzienia 

nie mogli się wydostać na wolność. 
Niezwłocznie przybyła policja w hel 


Anglja walczy 


mach stałowych i zdusiła rewoltę w za- 
rodki. Około 'czterdziestu zbuntowa- 
nych więźniów przewieziono w samo- 
chodach do innych więzień Kuźnia i 
warsztat. malarski uległy spaleniu. W 
więżieniu tem znajdowało się 160 wię- 
źniów. 

Jest- rzeczą 
mniej więcej co trzy miesiące wybucha 
w tem więzieńiu rewolta. > 


z bezrobociem 


Stworzenie nowego przemysłu 
niach węgła i stworzy nowe warsztaty gostwa niejakich Malou i Adama. 


Londyn, 24 listopada. 

Zapowiedź króla angielskiego w mo- 
wię tronowej o' reorganizacji pomocy dla 
bezrobotnych wzbudziła, wielkie zacieka- 
wienie. Dziś ogłoszono niektóte szczegó- 
ły nowego planu zwalczania bezrobot- 
nych. 

Według. projektu Mac, Donalda -rząd 
angielski zamierza stwotzyć nowy, prze- 
mysł: produkcji benzyny. i olejów. mine- 
ralmych z węgla. Powstanie tego prze- 
mysłu zwiększy zatrudnienie w kopal- 


pracy w przemyśle przetwórczym. 


żyć żądnych zeznań. 

“Wobec powyższego, policja postano- 
wiła zbadać naraźie kim był Sobczyński. 
Ponieważ był on’ stałym mieszkańcem 
Warszawy, skomunikowano się z urzę- 
dem śledczym w stolicy. Dziś nadejść ma 
z Warszawy wyczerpująca odpowiedź w 
tej sprawie. 

Zwłoki obojga młodych ludzi przy- 
wieziono do prosektorjum. Do późnej no 
cy przed domem przy ul. Głównej 46, 

| gromadziły się tłumy ludzi, żywo rozpra- 
wiających na temat tragedji, która się 
tam rozegrała. 


charakterystyczną, ŻE | wzywa 


Aresztowanie dwuch 
szpiegów we Francji 
na polu ćwiczeń wojskowych. 


Lorient, 24 listopada. 
Aresztowano tu pod zarzutem szpie- 


„Adam jest jakoby -porucznikiem re- 


„Morning Post“ donosi jakoby: jedna | zeTwy. 


z Wielkich firm angielskich zgłosiła go- 


Obu osobników zatrzymano w pobli- 


towość finansoweżo poparcia tych pro-|żu pola ćwiczeń wojskowych, przyczem 


jektów, stawiając za wąrumek, : 
benzymy oraz olejów mineralnych 
Anglii chroniony: będzie przez cła. 


iż import] znaleziono przy nich przyrządy syśnali- 
'do|zacyjne, mapy sztabowe wybrzeży Bre- 


tonji, różne notatki oraz podanie o pasz- 


„Daiły: Herald“ ogłasza, iż rząd an-| port dla pewnej kobiety, udającej, się do 
gielski zamierza powołać komisję opieki| Niemiec. 


nad młodymi bezrobotnymi. 


Niezwykle wyrafinowane samohójstwo 


krawca łócizksieśow 


Łódź, 24 listopada 


(iz) Dziś'o godz. 2 w nocy pogoto- 
wie ratunkowe zaalarmowane zostało 
wieścią o samobójstwie, popełnionem w 
domu przy ul. Wólczańskiej 124. W do- 
mu tym znajdują się pokoje umeblo- 
wane. 


wanie szacha. Cały spisek wyszedł jed- | okazało się. że w iedńym z pokojów, w 


nak na jaw i generała rozstrzelano. 


'Śmierć nastąpiła wskutek zatrucia ga- 


zem świetlnym. , 

Był to krawiec, Izrael Blech. Przy- 
gotował się*on do 'czynu samobójczego, 
przysuwając łóżko do kuchenki gazowej 
Zdiął następnie szlauch gumowy z ma- 


| 


szynki, położył: się 'do łóżka, wsadził-SO | iny rzesze robotników, 


Wielkie pokłady złola 


wykryto w Wenezueli 


New York, 24 listopada. 

Donoszą z. Wenezueli o wykryciu nò- 
wych wielkich pokładów złota. Złoża te 
znajdują się w Alto Cuyani w pobliżu 
rzeki Chicanon. Kopalnię odkrył poszu- 
kiwacz złota, który w ciągu krótkiego 
czasu zdołał dobyć około 800 kg. 
kruszcu. — Na wieść o wykryciu pokia- 
dów złota wyruszyły do złotodajnej kra- 
w nadziei rychłe- 


bie koniec szlaucha w usta i odkręcił|go zbogacenia si RA 
Gdy pogotowie przybyło na miejsce, | kurek. go Bog się. Rząd Wenezueli wy- 


Nie zdołano. go iuż uratować. Przy- 


słał komisję, celem zbadania pokładów. 
Prawdopodobnie są to największe pea- 


którym znajdowała się kuchenka gazo-|czyna targnięcia się na życie narazie|.dy złota, jakie kiedykolwiek odkryto 
wa, 3 ` 


na łóżku leży 


trup mężczyzny.! nieustalona. 
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Na Krea 


Elektryczny „król“ Ameryki aresztowany został pod 
zarzutem dokonania nadużyć. — Karjerę rozpoczął on 
od... oszukania wielkiego wynalazcy Edisona 


(m) Aresztowanie „króla elektrycz-|j dług opracowanego przez niego planu 
nego” Ameryki, Samuela Insulla wzbu-| Chicago miało pokonać New York pod 
dziło wielkie poruszenie na całym świe- względem liczby ludności, a nawet głów 
cie. Już uprzednio wiele mówiło się o|na gielda miała być przeniesiona z New 
niezwykłych oszustwach, jakich dopuścił | Yorku do Chicago. 

się ten, tak do niedawna potężny i bo-i _ Jego machinacje finansowe spowo- 
gaty człowiek. Obecnie, w związku z jez | dowały jednak konieczność ucieczki i na 
go aresztowaniem, w prasie zagranicznej| stępnie aresztowanie. W jakim stopniu 
znów ukazały się serje artykułów, które | winien jest Insull — dotąd niewiadomo. 
opisują wspaniałą karjerę tego czło-| Faktem jest wszakże, że podczas, gdy 
wieka. jedni porównują jego aierę z aferą Kreu- 

Samuel Insull był synem zamożnych 
rodziców, którzy jednak stracili cały 
swój majątek, Przyszły król elektryczny 
miał wówczas 22 lata. Wstąpił on wobec 
tego na posadę do jednego z przedsię- 
biorstw handlowych w Londynie, Posada 
była nieświetna i wkrótce zmienił on ją, 
angażując się w charakterze stenotypi- 
SJ do londyńskiego przedstawiciela 
Edisona., Ta posada miała decydujący 
wpływ na jego dalszą karjere. ~ 

Samuel Insull, który wykazywał wiel- 
ki spryt kupiecki, nawiązał osobiste sto- 
sunki z wielkim wynalazcą i ostatecznie 
udał się do Ameryki, gdzie objął stano- 
wisko jego sekretarza. 

To, co zrobił pó upływie pół roku 
Insull z punktu widzenia europejskiego 
było bardzo niemoralne, jednak z punk- 
tu widzenia amerykańskiego, uważane 
było tylko za dowód wielkiego sprytu — 
Mian owicie pewnego dnia Insuli podsu- 
nął wielkiemu wynalazcy do podpisu do- 
kument, który udzielał mu prawą do 
wyłącznej eksploatacji nowego wówczas 
wynalazku — lampek elektrycznych. — 
ką jay to w ten sposób, że Edison pod- 
pisał dokument, bez zapoznania się na- 


dniami na atak serca popularny krawiec 
Zygmunt Klein. — Zygmunt Klein, uro- 
dził się w Wiedniu i za młodu oddany 
był na naukę do męskiego krawca w 
Wiedniu. Młody czeladnik pilnie praco- 
wał, ale jednocześnie marzył wciąż o da 
lekich podróżach. Specjalnie pociągała 
go jednak Ameryka. o 

Pewnego dnia, spakowawszy manatki 
porzucił swoją ojczyznę i jako między» 
pokładowy pasażer, dostał się do swego 
ukochanego w marzeniach kraju. 

W New Yorku klepat on przez pe- 
wien czas biedę, jak każdy imigrant i 
imał się każdej pracy. Po pewnym cza- 
sie uśmiechnęło się 


nów dolarów, aby uwolnić się od tego 
kontraktu, ale równocześnie był zachwy 


o niego szczęście |ężet nie brak, 


ełnie niewinny, że jest raczej ofiarą 
Fireya ekonomicznego. aA 

Jak bogatym był Insull i jak dalece 
nie liczył się z pieniędzmi, może po- 
świadczyć następujący fakt. Insull zako- 
chał się w artystce operowej Gladys 
Wallis. Pragnąc zapewnić jej karjerę sce 
niczną, wybudował w ago wspaniały 
gmach teatralny i oddał go dyrekcji ope- 

z tem zastrzeżeniem, aby żona jego 
ofrzymywałć zawsze, kiedy tylko zechce 


gerowską, inni twierdzą, że jest on A kontrakty. 


Człowiek, który zdobył majątek 


na grubasach...--Smierć najpopularniejszego krawca w Ameryce 


(x) W New Yorku zmarł przed kilku | Klein dostał pracę w wielkim magazynie 


ubiorów męskich na Broadway. 

Klein zatrudniony był nietylko w pra: 
cowni W godzinach obiadowych. gdy 
personel sklepowy wychodził na obiad, 
Klein pełnił funkcje sprzedawcy. Wów- 
czas zauważył on, że znaczna liczba kli- 
jentów wychodzi ze sklepu, nic nie ku- 
piwszy. Doszedł on do wniosku, że są to; 
przeważnie panowie pełniejszej tuszy lub | 
wysokiego wzrostu, którzy wbrew chę- 
ciom nie mogli dostać ubrania na miarę. 
Wówczas zrodziła się w umyśle młode- 
go czeladnika myśl założenia przedsię- 
biorstwa, przeznaczonego wyłącznie dla 
obsługiwania grubasów, których w Ame- 


RZE TOEIC PRE IŻ ZATARTE ZAKAZY TAA CZCZO CZA JEZOE CZASIE. 

„Szukają nowych lądów 

Pf mowuch cześci świata i 
Depesze niedawno doniosły o tem,| że pewne Części ziemi wypływają na 


cony swym młodym sekretarzem, Śmiał 
się z tego oszustwa, twierdząc, że został 
słusznie ukarany, gdyż nikt nie powi- 
nie podpisywać żadnego papieru bez do- 
kładnego przeczytania treści, a jeśli ktoś 
umie wykorzystać odpowiedni moment, 
uważać go należy za wielkiego sprycia- 
rza. W ten sposób stosunki osobiste po- 
między Edisonem a Insullem zupełnie 
się nie pogorszyły i pozostały dobre do 
końca życia wynalazcy. 

Insull miał już w swych rękach ma- 
jątek, ale to mu było mało. Przyjął wów 
czas posadę sekretarza Morgana i w 
krótkim czasie doprowadził do tego, że 
skupił w swych rękach wszystkie elek- 
trownie Stanów Zjednoczonych. 

Jak potężne było jego przedsiębior- 
stwo, o tem może świadczyć fakt, że do- 


że ekspedycja angielska z dyrektoremi zewnątrz, a niektóre zaś giną z po- 
muzeum indyjskiego Samuel Sawalem, wierzchni ziemi, spoczywająć w głębi 

ha czele, udaje się na ocean Indyjski w | Sceanów, 4 ARN 
celu odnalezienia zaginionej części świa Wyczerpująco o tei sprawie pisał 
ta, która znana jest w historji jako Le-| wielki uczony i badacz niemiecki — 
murier: Ernst Reckel jeszcze w roku 1870, w 
O sprawie tej pisze prof. Henri Ca-| swojej ciekawej książce „Fistoria naro- 
reda. Z Europy do Ameryki północnej, !dzin*. Pisał on, że Morze Śródziemne 
jak również z Hiszpanii do Afryki moż: był? ongiś jeziorem, że Gibraltar był 
na było przejść suchą stopą. Cel, jaki| połączony z Europą i wielokrotnie od 
postawiła sobie ekspedycja, aby odna- | niej oddzielany. Europa była także po- 
leźć zaginione części świata, którę spo- | łączona bezpośrednio z Ameryką pół- 
czywają obecnie na dnie mórz, często- | nocną. Ocean Spokojny był niegdyś 
kroć na głębokości tysiąca metrów, na- | wielkim kontynentem, a wyspy, które 
leży do zadań bardzo poważnych. Mi. | dziś znajdują się na Pacyfiku były naj- 
mo to lądy takie zostają od czasu do| wyższemi wierzchołkami Kordylierów. 
czasu. odkrywane. Także Ocean Indyjski był ongiś częścią 
Okręt, który zajmował się układa” | lądu, która ciągnęła się do wysp Sonda. | 
niem transatlantyckich kabl telegraficz* Drugi uczony, zaginiony na że 
a 


rocznie 700 miljonów dolarów. 


uszczerbkiem dla Nowego Jorku. 


mych natknął się w roku 1898 na ml- 
tyczną część Świata „Aflantydę*, któ- 
ra zapłodniła fantazję wielu pisarzy. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
kula ziemska bezustannie zmienia swo- 
czonych. Swój wpływ rozciągnął on ostat |ją skorupę. Działanie wulkanów, tempe- 
nio na sprawę podniesienia Chicago z |ratura wewnętrzna ziemi i różne wła” 
We-lściwości geologiczne mają ten skutek, 


wet z jego treścią. ; 
Edison musiał zapłacić kilka miljo- | 
chody, które dawał jego trust, = 


Insull uważany był za jednego z naj- 
potężniejszych ludzi w Stanach Zjedno- 


Jhistrzostwo gry w „lio-y0" 


zdobył 12-letni amerykanin 


(m) Gra Yo-yo, która opanowała ca- | korzystnych propozycyj od dyrektorów 
ły Świat, zdołała uzyskać już nawetjvariete w Europie i w najbliższym cza- 
swego championa, Jest nim 12-letni, sie rozpocznie on tournee, „ zwiedzając 
Maurice Mascoolin z New Yorku. Uzy-| wszystkie miasta europejskie. i 
skał on ten honorowy tytuł na stadjonie Zaznaczyć należy, że mały chłopiec 
w Montrealu, w Kanadzie, gdzie popisy j dokonywa istotnie cudów. Krążki yo-yo 
wał się swą umiejętnością przed 4-ty- | zamieniają się w jego rękach w żywe 
sięcznym tłumem. ) istoty. Robi on niemi niezwykłe sztuki, 

Mały champion wykazał taką znajo-| Yo-yo tańczy pod takt muzyki, krąży 
mość gry w yo-yo, że uzyskał szereg |nad głową, ilustruje wszystkie ruchy 
engagement i obecnie produkuje się każ|jego twarzy. i t, d. Swoją zręczność 
dego wieczoru na scenie, 

Początkowo występował on w Ame- 
"'ryce, obecnie jednak otrzymał szereg 
WZT ODRZE ZZ PW WKD A T a a a 


Sląsk i Pomorze 
" to potega Polski. 


perfekcji, że umie przy pomocy yo-yo 
strącić popiół z papierosa, znajdującego 
się w ustach palacza. 


dę czekał na nowy 


pomysł — odparł re- 
zolutnie. wi 


Indyjskim ląd, nazwał „Lemurier'*. 
poszukiwanie tej właśnie części światą 
wyruszyła obecnie ekspedycja angiel- 
ska. „Lemurier* miała być zdaniem u- 
czonych kolebką ludzkości. Najwybit- 
niejszym dowodem tego jest wyspa 
„Pascha (nazwana tak, ponieważ od- 
kryto ją w święto Wielkiejnocy) na któ- 
rej znaleziono monumentalne budowle 
prahistoryczne i piękne statuy, świad- 
czące o wysokim poziomie dawnych 
mieszkańców tej mistycznej wyspy. 

Wyspa ta liczy wszystkiego 118 
kim. kwadratowych i należy do Chile. 
Choć wyspa owa jest oddalona od brze- 
Odkryta została dopiero przed 200 laty 
gu amerykańskiego zaledwie o 380 kim.. 
przez pewnego Holendra. Jest to wyspa 
o zagasłych wulkanach, niema na niej 
ani rzek. ani też jezior, niema na niej 
innej wody prócz tej. która zbiera się 
w kraterach wulkanów. 

Zagadką więc jest, jak możliwe by- 
ło, że na wyspie tej zakwitło tak buij-7 
ne życie. które zostawiło tak trwałe 


mały Maurice doprowadził do takiej pomniki dawnej swej chwały. Później. 


sze działanie wulkanów życie to całko” 
wicie zniszczyło, 
Wyspa „Pascha“ jest wymownym 


— À co będzie, gdy szał yo-yo się | dowodem. że istniała ongiś poszukitwa” 
skończy? — zapytano małego chłopca.| na obecnie część świata zwana „Lemu- | 
— Wówczas wrócę do Ameryki i bę | rier*. Niezawodnie w najbliższej przy- 


szłości będziemy świadkami odkrycia 
nowej części Świata. Ygs. 
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„Wojna kapuściana” 
toczy się obecnie mw Amnślji 


(m) Jak wiadomo w Anglji, zachowa- 
ły się w pełni niektóre tradycje, powsta- 
łe jeszcze w czasach średniowiecza. — 
Między innemi nprz. niektórzy farmerzy 
płacą po dzień dzisiejszy „dziesięcinę” 
w naturze ze swych pól. 

W roku bieżącym jednak, większość 
farmerów, tłumacząc się kryzysem i 
złym urodzajem, postanowiła przerwać 
płacenie tych danin. Ale władze hrab- 
stwa Kent nie zgodziły się na taki stan 
rzeczy i by zmusić opornych do posłu- 
szeństwa, wysłały kilka samochodów cię 
żarowych, które miały odebrać od farme 
rów zwykłą daninę — pół akra zwykłej 
kapusty i dwa akty kapusty sawojskiej. 

Farmerzy postanowili nie dać za wy- 
graną i wystawili straż u swych posiadło 
ści, wobec czego samochody musiały za- 
wrócić. Ale wojna „kapuściafa' nie zo- 
stała jeszcze zakończona, wywołując we 
sołość w całej Anglii. 


Począwszy od tego dnia, począł Klein 
ciułać grosz do grosza, odmawiając sobie 
najdrobniejszych przyjemności i skąpiąc 
na jedzeniu. Każdy grosz zaoszczędzony 
odnosił szybko do banku, bojąc się po- 
kusy wydania go. 

Żyjąc przez pewien czas jak asceta. 
zdołał on zebrać szybko pierwsze 100 
dolarów, Wówczas podziękował za po- 
sadę, wynajął sklep na głównej ulicy mia 
sta i wywiesił przed nim wielki szyld z 
napisem: „Magazyn ubiorów gotowych 
dla tęgich panów", 50 

Rozpoczął on masową produkcję 
ubrań i poszczególnych części gardero- 
by dla panów tęgich lub nadmiernie wy- 
sokich, Na składzie miał on również du- 
że numery obuwia dla wygody kupują- 
cych, którzy w ten sposób nie potrzebo- 
wali odwiedzać kilku sklepów. ` 

Ponieważ Klein nie miał w tej dzie- 
dzinie końkurentów, począł się on szybko 
bogacić, da WIZY sklep okazał 
się zbyt szczupły i: Klein musiał wynająć 
'©bok' drugi, a wkrótce i trzeci sklep. — 
Nawał klijentów był jednak tak wielki, 
że te trzy połączone sklepy również oka 
zały się zbyt ciasne. Ponieważ Klein 
miał już wówczas pokaźny mająteczek, 
kupił dom i założył w nim wielki dom 
towarowy dla „tęgich i wysokich”. 

Klein jednak nie poprzestał na tem. 
Rozpoczął on wielką kampanję ogłosze- 
niową i zamieszczał inseraty nietylko w 
pismach amerykańskich, ale również i w 
angielskich, europejskich, australijskich 
i afrykańskich, Dzięki tej propagandzie 
mógł on wkrótce zaliczyć do rzędu 
swych stałych odbiorców nietylko ame- 
rykanów, ale grubasów z Francji, Nie- 
miec i Angli, a nawet z Indji, Chin i 
Japonii. Często spodnie, które wychodzi 
ły z jego pracowni, miały w obwodzie 
paska półtora metra. 

Najtęższym jego klijentem prawdzi- 
wym amerykańskim „królem grubasów” 
był Peter Johnson, który mieszkał w 
małem amerykańskiem miasteczku Fia- 
mingo. Johnson był tak nieprawdopo- 
dobnie tęgi, że nie mógł jeździć koleja- 
mi, gdyż jego olbrzymi brzuch nie chciał 
przejść przez normalne drzwi pociągu — 
Johnson kazał sobie zbudować specjalne 
auto, które miało drzwi przystosowane 
do jego wymiarów, 

Grubas ten nosił 50 numer kołnie- 
rzyka i kołnierzyki takie robiła jedna z 
fabryk na specjalny obstalunek. 

dy Johnson wybierał się do teatru, 
zamawiał zawsze dwa krzesła obok sie- 
ie, — Na takich właśnie grubasach 
Kelin dorabiał się majątku. On sam nie 
„zapatrzył! się na swych klijentów i po- 
został szczupłym zśrabnym mężczyzną. 
Jego konto bankowe natomiast „,puchło' 
z każdym dniem i Klein umarł jako bar- 
dzo zamożny człowiek. 
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Fronfem na Zachód — 
dewizą każdego Polaka 
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Obiad za 60 groszy! 


Kolacja z damcim$iezm za Í zł? 


W najbliższych dniach otwarta będzie w dawnej 
„Teatralnej* najtańsza w Łódzi restauracja 


j Łódź, 24 listopada. Warszawie dwie podobne restauracje, | Pragnąc iść jeszcze dalej na rękę 
(i) Trwający od dłuższego czasu kry-| pod populdrną nazwą „Americana“, któ konsumentom, zarząd tej restauracji 
zys spowodował, że najszersze rzesze | re cieszą się niezwykłem powodzeniem. | wprowadza. dla grup urzędniczych i in- 
pracownicze i robotnicze znalazły się Restauracja, która otwiera się praw- |stytucji społecznych, państwowych, ko- 
w katastrofalnej niemal sytuacji. | dopodobnie 1 grudnia, czytna będzie od munalnych oraz fabrycznych, abona- 
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Rodukcje zarobków podważają zupeł- 
nie budżet domowy i uniemożliwiają! 
związan'e końca z końcem, tembardziej 
że ceny artykułów żywnościowych nie, 
spadają bynajmniej w takim samym sto 
sunku jak zarobki. Pensie miesięczne 
nie wystarczają już dziś na pokrycie 
najniezbędniejszych wydatków i jakże 
często w końcu miesiąca trzeba zacią- 
gać pożyczki, brać w sklepach „na ksią 
żeczkę”, byle tylko przetrwać do no- 
wej wypłaty. i 4 
, Ale następnego miesiąca powtarza 
się ta sama historja i tak z tygodnia na 
tydzień, z miesiąca na miesiąc jest co- 
raz gorzej i coraz częściej zdarza się 
głodować ludziom, będącym jeszcze na 
posadach, nie mówiąc już o tych, któ- 
rzy żadnego zajęcia nie maią. 
Szalejący kryzys nie oszczędził ni- 


kogo i dziś już do licznych rzesz praco-|' 


wników umysłowych i robotników przy 
łączyli się także ludzie, do niedawna 
jeszcze zamożni, handlujący, 
strac:li cały swój majątek i zubożeli tak 
dalece, że często suchy chleb i szklanka 


herbaty muszą im starczyć za cato- | p 


dzienne pożywienie. 
Próby obniżenia cen artykułów spo- 


żywczych spełzły dotychczas na ni- je 


czem. Nie dziwnego zresztą. Na wsi 


Produkty żywnościowe są tak tanie, że| É% 


chłop mie mógł bardziej jeszcze: redu- 
kować cen. Ale pomiędzy wieśniakiem 
a konsumentem stał długi łańcuch po- 
średników, z których każdy ' pragnął! 
coś nie coś zarobić i w konsekwencji, | 
mim towar dotarł do konsumenta, cena 
jego była iak wysoka, że wielu ludzi |' 
musiało zrezygnować z kupna, 

I dlatego z w:elkiem zadowoleniem 
powitać musimy inicjatywę grupy re- 
stauratorów warszawskich, którzy po- 
stanowili zlikwidować dotychczasowy 
system kupowan'a artykułów z trzeciej 
i czwartej ręki, którzy postanowili 


przyczynić się do nawiązania  bezpo- | BB 


średniego kontaktu pomędzy wsią a 
miastem i wydawać obiady, śniadania 
i kolacie po takich cenach, że zdyby nie 


którzy fo ję 


godz. 5 rano do godz. 2 w mocy. 

Codz'ennie od 5 do 8 rano będą wy- 
dawane specjalne porcje, dla. ludzi śpie- 
szących do pracy lub powracających z 
pracy nocnej. Będą to zupy i jarzyny w 
cenie po 20 groszy za porcję. p 

Normalne śniadania wydawane bę- 
dą od 8 rano do 12 w południe, Skła- 
dać się na nie będą: kawa lub "mleko, 
bułki z masłem i ser, Śniadanie takie go- 
sztować będzie tylko 45 groszy. 

Od godziny 12 do 5 popołudniu wy- 
dawane będą obiady, składające się z 
trzech dań i chleba, w cenie po 60 gro- 
szy. Pierwsze danie składać się będzie 
z zupy, przyczem będą trzy zupy do 
wyboru, drugie — z mięsa, przyczem 
będzie 10 mięs do wyboru, trzecie z ja- 
rzyn 8 jarzyn do wyboru i oczywiście 
pieczywa. 


k 
4 


przekonanie, że oparte jest na zdrowej | Ma 


kalkulacji handlowej, trzeba by pomy- y 


śleć, że jest to filantropia. 
Obład za 60 groszy! 

Czy to jest do pomyślenia? A tym- 
czasem tak będzie w rzeczywistości. 
I to nie w jakiejś podłej jadłodaini na 
krańcu miasta, lecz w eleganckiej re- 
stauracji, mieszczącej się w Obecnie 
przebudowywanym lokalu „Teatralnej“ 


na ulicy Narutowicza 18. Pięknie na- W 


kryte stoły, śnieżne obrusy. doskonała 
usługa, muzyka — jednym słowem lo- 
kal pierwszorzędny. A mimo to obiad 
będzie kosztował tylko 60 groszy. 


W jaki sposób to się dzieje? Otóż E 


jak zaznaczyliśmy właściciele postano- 


wili nawiązać + bezpośredni kontakt ze [8 
wsią. Codziennie samochody 7 arka ki 


będą ze wsi świeże transporty artyku- 


łów żywnościowych. Różnica cen jest = 


przytem tak wielka, że podczas gdy w 
Łodzi kilo mięsa kosztuje zł. 1.80, na 
wsi otrzymują oni mięso, licząc już cenę 
przywozu do Łodzi — po 55 grszy za 
kg. Ta różnica cen tłumaczy wszystko. 
Ci sami inicjatorzy otworzyli już w 
CETAN OKRE WE TZETEZE DAE ZZEY 


Tajemnicze szkielety 
ludzkie 


Bydgoszcz, 24 listopada. 
Przy ul. Promenada w Bydgoszczy w 
pobliżu toru kolejowego znaleźli robot- 
nicy z firmy budowlanej Wojciechowski: 
odczas kopania piasku trzy szkielety. 
onieważ nie było tam nigdy cmentarza 
istnieje prawdopodobieństwo, że zek | 
no tam ofiary jakiejś zbrodni. 


reżyserii mistrza JÓZEFA 


CASINO“ 


DZIŚ REWELACYJNA PREMJERA 


MARLENA DIETRICH 


menty obiadowe, za opłatą miesięczną, 
płatną zdołu. ; 

Od godziny 6-ej popołudniu do 2-ej 
w necy wydawana będzie kolacja, któ- 
ra składać się będzie do wyboru, z por- 
cji gastronomicznych lub kawiarnia- 
nych. Doskonała kolacja kosztować bę- 
dzie załedwie 1 złoty. A w dodatku pod 
czas kolacii wystawiona będzie uroz- 
maicona rewia, w przerwie zaś dancing 
z atrakcjami. 

Jak widać z powyższego restaura- 
cia ta będzie prawdz'wem dobrodziej- 
stwem dla licznych rzesz łodzian, A bę- 
dzie ona zarazem najwymowniejszym 
dowodem, jak tanio można się utrzy- 
mać, gdy przechodzi się ponad głowa- 
mi pośredników, bezpośrednio od pro- 
ducenta do konsumenta. 


na którą Łódź od długich tygodni 
czekała. 
Dziś po swym sukcesie w filmach 


„Marokko“, wX-27", „Szanghaj-Express*, zajaśnieje pełnią swego 
talentu zadziwi swą grą, zachwyci skalą swej 
chanka, matka i żona, kobieta Wamp. w filmie 


kreacji jako ko- 


$i błonie, niedaleko Tomaszowa Lub., go- 


| 


von STERNBERGA. 


Uwaga. Poraz pieerwszy od „Marokka“ Marlena Dietrich śpiewa 
prześliczne piosenki po francusku, 
Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik Paramountu, i 
krajowe. — Początek o godz. 4-ej. — Passe-partout, 


po niemiecku. 
aktualności 
bilety ulgo- 


angielsku i 


we, i wejściówki nieważne do odwołania. 
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Olbrzymie nadużycia urzednika 


poczty keriińsiciej 


Berlin, 24 listopada. 
W dyrekcji poczty, wykryto wielkie 


związku z wszczętem 
przez władze śledztwem, aresztowany 
został nadinspektor pocztowy, Fromm. 
Przyznał się on do szeregu nadużyć. — 
M. innemi, poczta udzieliła wielkiej po- 
życzki dwum 'towarzystwom budowla- 
nym. Za usługę tę, otrzymał Fromm wy- 
nagrodzenie w wysokości 20.000 marek. 


nadużycia. 
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Epidemia błonicy w bodzi 


Masowe szczebienia ochronne 


Łódź, 24 listopada. 

(it) Od kilku tygodni w Łodzi szerzy 
się nagminnie epidemja błonicy (dyfte- 
rytu). W związku z tem, władze sanitar- 
ne postanowiły wszcząć energiczną ak- 
cję, zmierzającą do likwidacji tej groźnej 
choroby, tembardziej, że epidemja roz- 
szerza się z tygodnia na tydzień. 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym 
tygodniu rozpoczną się w Łodzi masowe 
szczepienia ochronne. Będzie to pierw- 
szy krok w walce z epidemią. 


Nowy rozkład jazdy 


zostanie opracowany w Warszawie 


Łódź, 24 listopada. 
(ił) Jak się dowiadujemy, w pierw- 
szych dniach grudnia, odbędzie się w 
Warszawie zjazd delegatów wszystkich 
dyrekcyj kolejowych, celem opracowania 
nowego rozkładu jazdy na kolejach. © 
W związku z tem, wobec bolączek 
komunikacyjnych Łodzi, zarówno magi- 
strat jak i izba przemysłowo-handlowa. 
prześlą na zjazd obszerne memorjały, do 
magające się wprowadzenia szeregu 
zmian, które usprawniłyby komunikację 
kolejową z naszego miasta. 


Uczczenie pamięci 
prof. dr. Sterlinga 


Łódź, 24 listopada. 
lit) Jak się dowiadujemy, łódzkie to- 
warzystwo lekarskie postanowiło uczcić 
pamięć prof. dr. Seweryna Sterlinga, or- 
$anizując specjalną uroczystą akademię. 
Akademja ta odbędzie się w niedzielę, 
27 listopada o godz. 11.30, w sali rady 


FE | miejskiej. Przybędą na nią najwybitniejsi 


przedstawiciele świata naukowego i le- 
karskiego z całej Polski, by złożyć hołd 
pamięci człowieka, który tyle zdziałał 
na polu wykrywania nowych dróg w me- 
dycynie i w walce z groźnym wrogiem 
ludzkości — gruźlicą. 


Bandyci zabili .. 


„ wieśniaka 


: Lublin, 24 listopada... 
Nocy onegdajszej mieszkaniec wsi Na- 


spodarz tamtejszy, Teodor Muzyczka, 
obudzony został ze snu silnem ujadaniem 
psów. À 

Po wyjściu na dwór, zauważył 2-ch 
osobników, którzy rzucili się do ucieczki 
W chwili, gdy gospodarz pobiegł za ucie 
kającymi, jeden z osobników wystrzelił 
do niego i trafił go w serce. 

Wieśniak zalał się obficie krwią i padł 
trupem na miejscu. 


Mord rabunkowy 


Lublin, 24 listopada. 
Na przedmieściu Włodawy, znalezio- 
no zamordowanego 64-letniego Stefana 
Błyskosza. l 
Dochodzenie ustaliło, że Błyskosz 
wyszedł w pole pijany, gdzie napadło na 
niego kilku osobników, którzy po zacię- 
tej bójce zamordowali go, poczem zra- 
bowali mu 100 zł. gotówki oraz kilka 
złotych medali i krzyży rosyjskich. 
, Po energicznym pościgu, władze bez- 
pieczeństwa ujęły napastników, którymi 
okazali się: Marcin Kuran, Piotr Moch, 
Mikołaj Ostrowiec i Łukasz Podparczuk 
których osadzono w więzieniu do dyspo- 
zycji władz sądowych. 


Włamanie do urzędu 


pocztowego 


Cieszyn, 24 listopada. 

Do lokalu urzędu pocztowego w 
Gnojnikach dokonano Śmiałego włama- 
ma. Dwaj nieznani sprawcy wyważyli 
łomem żelaznym drzwi wiodące do u- 
rzędu, poczem rozpruli kasę, z której 
zrabowali 8.000 koron czeskich w go- 
tówce i znaczki pocztowe, wartości 


Fromm był już raz aresztowany, jednak | 12.000 koron czeskich. 


z powodu braku konkretnych dowodów, 
uniewinniono go. Obecnie separowana 
żona Fromma złożyła nowe zeznania, 
tak że inspektora aresztowano. Nasku- 
tego jego machinacyj skarb państwa po- 
niósł straty w wysokości 1,650.000 ma- 
rek. — Dochodzenie w tej sprawie trwa 
i w najbliższym czasie będzie przesłucha 
ny b. minister poczty Giesbert, 


Sląsk i Pomorze 
to potega Polski. 
GZUBZBAOREBZWABAM 
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Str. 4 


Pary z! — PITIE i uciecha! 
Orgia świateł! Akord mody! 

— Wprost z Berlina tutaj zjechał 
Kubuś Feinkraut na przygody. 


5 


, 


-x 


Moje BET zła 


Minuta śmiechu 


Lipower zgłasza się do adwokała i pyta 


| przedewszystkiem: 


m 


= 


— Ile kosztuje póładułu | 

Adwokat odzarł mu na to; . 

— To zależy... Jeżeli mam panu porad”ić 
cóś zgo”nego z prawem, to kosztuje 20 złotych, 
a jeżeli ma to być coś niezgodnego z obowiązu- 
jącemi przepisami, to musi pan RE conaj- 
mniej 50,, 

xk 


Fajcryk po driesiącioletniej. nieobecności 
wrócił do roly'nnoga miasteczka. s. 
- Ci, którzy go jeszcze nie. widzieli, pytają: 
„No, dak tama.. Czy on „się zmienił w cią. | 
gu tych fq lat?... 
— Gdzie taml.. Jemu się tylko zdajet.,. 
— Dlaczego mu się zdaje?,,. 
— Bo on ciągle tylka mówi, jakim idjotr 
był dawniej.. 
i +». A 
Spotkały: się: dwie sasialki na podwórzu: 
— Co slycha5? „. — pyta pierwsza, — Jak. 
tam syn?.. Już pracuje? ~ 
— A fskżel,, — odpowiada» druga, —- Już na- 
wet strejkujel.» 
.> 
Mamus'a z Mońkiem wybrała się na spacer, 
Ulicą przechodzi jakiś pan. W oku ma monokl, 
ze zwisającym sznurkiem. 


BAL | (Z 
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Oj, nie darmo tę stolicę, 

Cudem, świata zowią ludzie... 

A kobietki pięknolice 

m Cudem cudów są w tym cudziefł! 


431 TEGRZYS 
Wyprawa Kubusia po ziote runo 


es ZROBIE ONE film „Cxpressu” 


AREA ONT 


a e r 


Kubuś wielbił ród niewieści 
I w uczuciach bywał szczery, 
A więc szalał co się zmieści 
w ez Baccha i Wenery!.. 


Nie dajcie się nabierać!.. 


Im większy kryzys, im większa nę-; 


| dza, tem rozliczniejsze są: sposoby za-i: 
robkowania ludzi biednych. Nie zawszć 


są to jednak sposoby uczciwe. A do nich 
w pierwszym rzędzie należy urządzanie 
spelunek gry hazardowej w bramach, 
Właścicisie tych przenośnych domów |” 
gry zarabiają podotno wcale nieźle. Ka 
pitału wielkiego do tego interesu nie trze- 
ba, wystarczy : 
maleńki storek i trzy karty— trzy asy. 
Właścicie! tego przenośnego domit 
gry jest przedewszystkiem świetnym 
psychologiem, 


leży: as czetwonv? 
a „właśnie, że: niel.:. 
Omylileś się i plać! w, 


a Zdaje ti się, że tu, 


ka w odgadnięciu właściwej jest niemoż- 
iiwa. A jednak... 
Wystarczy przyjrzeć się uważnie tym 


|Oszukańcza gra w „trzy karty* i jej ofiary... 


machinacjom, by zrozumieć jak. 
łatwo jest jednak wpaŚĆ. 
,Wygrywających jest mało, natomiast 
widziano już takich, którzy 

10 złotych przegrywali, 
a nawet. więcej. 

Ponieważ. gracze rekrutują się prze- 
ważnię żę sfer mniej zamożnych i z po- 
„Śród młodzieży, przeto należy jeszcze 

(|. «.raz astrzec wszysikich 
5 wiebezpiećzeństwie. 

Pamiętaicie, że maiatku nikt się jesz- 


"6ż nie dorobił na tej hazardowej grze, 
kuglarzem i żonglerem. |lecz bardzo wielu straciło ostatnie gro- 
W mig układa trzy karty i zgadnii gdzie 


sze! 

Policja prowadzi wytężoną walkę z 
tymi kuglarzami, wyłudzającymi spryt- 
mie ostatnie grosze z kieszeni bliźnich, 


Do gry wciągnać bardzo, łatwo. Kitita. lecz cj żónglerzy są poprostu nienchwyt- 
tak sprytnie układa trzy karty, że, omył- pt 


ni. Przenoszą: się z jizdnej bramy do dru- 
ziej. póciagając za. sobą liczne rzesze 
gapiów i graczy. 


Haero Tu radia. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“ 
CZWARTEK, ćn. 24 listopada 1932 r. 


He40 11.30; Codzienny Przeglad Prasy Pol.|20.15. MONACHJUM. Tr. 


skie 

1:50 11.55: Knmunikat Meteor. Gł. Wojsk. St. 
Metenr. dla komun. lotn. 

11.58 -1205: Svenił czasu z War<zawy, Hel. 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 

dry Odczytanie programu na dzień 
ie 


1210—1250. Płyty gramołonowe. 


Moniek przygląda się temu pann z wielkiem | [230—]2,35: Komun'kat meteorologiczny. 
| zdziwieniem, wreszcie woła do mamy: 


— „Mama, patrz!.. Temu panu jojo wpadło 


do oka! LE 


** 

O godzinie dwnnastej w nocy przychodzi do 
" komisarjatu pewien pan i ośw: iadcza: 

— Proszę panów, chci-łbym wiedzieć, czy 
policja może interweniować w wyparku, gdy żo» 
na kłóci się z mężem tak głośno, że słychać w 
całym domu i nikt nie moż spać, 

= Oczyw'ście.. — odpowiada przodownik— 
Czy pan jest jednym z sąsiadów?.., 

— Nie ja jestem tym mężem, 

kz 

Ormiańska zagadka. 

— (o to jest?., Przezroczyste, płynne, jed- 
nak po tem się nie pływa, tylko biega?... 

— 73, PID ZZA» 

— Olej rycynowy, 


Dužura amich. 

Nocy dzisiejszej dyżurują niatsranna aptek‘: 
Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2). Suke: J 
Hartmana (Młynarska 1), W. Danieleckiego (ul. 
AA 127) A. Perelmana (Cegieln'ana 32) 


4 era (Wólczańska 37). Suke. F, Wójcickie- 
> ró 


miórkowskiego 27). (pl 
OSa a ODDK ZZOZ CER. 


LEKARZ - DENTYSTA - 


F. Norowicz- IopzdWsła 


wznowiła przy'ęcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 
Piotrkowska 294 
tel. 122-89 
przyjmu,e od 4—7 p. p. 


12.35—14.00: Poranek szkolny z Filharmouji War 


szawskiej. 
1400—15.50. Przerwa. 
15.40—15.50: Komunikat zasnadarczy. 
15.50—1600: Płvtv gramofonowe. 
6.00—15.15- 


omówi- p, .Marja Arkiewiczowa. 


16.15—16.30: Lekcia lezvka francuskiego (kurs.|.. 


elementarny) Lektor L. Roruigny. 
16.30-16.41: Płvtv gramofonowe. 
16.40—17.00: „K edy skończy się kryzys“ — wy- 
głosi prof, Lipińsk; dyr. Instytutu badanie 
konjunktur gospodarczych, 


MT 25: Koncert kanieralny z płyt gramo- 


wych. : 

17. Afasie 40: „Skrzynka łódzka” 
omówi red. Jan Piotrowski. 

17.40— 17.55: Odom p t „Tajemnica Chochota“ 
— wygl. pròf, Tadeusz Sinko 

17. sami 00: Odczytanie programu na dzień na- 
sten 

13.00—19.00: Transmisia z kościoła Ojców Fran- 
ciszkznów w Krakowie misterjum Francez- 
kańskiego. 
19.00 9200: Rozmaitości. z 
19.20-19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi. -renertnar teatrów. 
19.30—19.45: Feljeton literacki p. t. kiiwocy 
ski.niewca państwowości p olskiej* — wygł. 
p. Roman Zrębowicz, 

1945-2900: Prasowy Dziennik Radiowv. 

20.00—20 435: Transmisja z Krakowa: Audycja, 
poświęcona uczczeniu pamięci Wyspiańskie- 
go, Z „powodu 25-ej roczn'cy jego zgonu, 

20.45—23.30: Transmisja z teatru „8.30* operet- 
ki Stolca p t. „P. Pep'na*. 

23.30—-23.35; Urzędowy komunikat Państw. Inst, 
Meteor, i komunikst policyjny. 

23.35—24 00. Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. BUKARESZT. Tr. z Opery Ru- 
muńskiej. 
19.35. WIEDEŃ. Koncert jubileuszowy 
W'ed. Ork. Symînnicznej. 
z .Musikvereinssaal. 


pocztowa 


„Przegląd czasopism kobiecych'* —. 


Transm. | 


20.00. BAZYLFA. Wieczór aryj i pieśni 
w wyk. Jerzego Baklanowa. 

koncertu z 
Tonhalie, 

20.30.. MEDJOLAN. „Madonna Imperia", 
op. Franca Alfano i „Le preciose ri- 
dicołe", op. Lattia ly. 


[2t 15. LONDYN REG. Koncert symfon. 
REEEEEIKEEASAEECE a EZA OR AD O e e i] 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISAWBA 


NARKOZA 
MIŁOŚCI 
DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 


„> KSIĘGARNIACH 
GSIGISIejsjs8)eiGi6jejsiGiOIO 


Frontem na Zachód — 
dewizą każdego Polaka 


DOGOOOGZGOOZOCOG | 


(DU. KORZE No CŻĆ 


Rys. St. Dobrzyński). 


A nad ranem na bulwarze, 
O liljowym bladym świcie 
Po upojnych nocy gwarze 
Snem się krzepił smakowicie. 
(Dalszy ciąg jutro). 


NIEZASTAPIONY 
| PŁYN DO CZYSZ 
CZENIA SZYB. 
PS METALI 


ZNANY i OS WANY 
PRZEZ CAŁY ŚWIAT 


ias hinhietóti 


Nowiny 
teatralne i filmowe 


Wytw” nia „I arantouni” zatrudni» 
nie. wykiegu pracuwiha którego jedy“ 
nym ob 'w:o. kiem jest -- 
zwilżun e ws”ystkich pap'erów i gazet, 
jakie są używane podczas nakręcayia 
filmu. gdyż suchy papier wydaje nie- 
pożądane. szmery. e 


W hali, gdzie Gzkrca Cecil B. de 
Mille swój ostatni film „,Zuak Ki svża” 
nie wolno nikomu palić Papierosów: 

Reżyser obawie się, że ktoś ze sta- 

jtystów lub aktorów mógłby przez nie- 
uwagę zosiawić pap € rosa. 
py 


Wszystkie aisiak skarżą stę, Że 
najtrudniej robić wywad z Marieną 
Dietrich, gdyż artystka chętnie mówi o 
wszystkiem, tylko nie o sobie. 


Wytwórnia , Pankoini” obecnie 
montuje samochody. które będą patrze- 
bne w film e „Pożegnanie z bronią”, 

Akcja tego -filmu rozgrywa się na 
włoskim froncie w róku 1915-yvm i wy- 
twórnia nie mogąc dostąć gotowych Sä- 
mochodów wojeunych. używanych w 
tym czas'e przez wojska włosk e, zak- 
piła części i montuje je u si ‘ebie, 

z2 


„  Na'wiernieiszym służącym w Holly- 
wood jest Abdullah Abbas, sługa Victo- 
ra Mac Langłena. 

Vic uratował mu życie Przed paru 
laty w Afryce i odtąd pan i jego sługa 
są nierozłączeni. 

„Szympansica“ imieniem Toluca, któ 
tą przywiózł z Afryki Gary Gtoper do 
Holly wood został oddana do szkoły 


dla zwierząt, gdyż: zachowywała się 
l ezbyt ZTZECZNIE-» 


o ZZ RZE ZZ A O A R TO 


IA 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 
Pewnej dźdżystej nocy dokonano nie- No, proszę... Więc pan tam był?... A po- |równają jego imię i nazwisko z inicjała: {nic o tem, więc chciałem wam nadać... 


współczesna. 


EMNIGA RRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 


TE 


Dama ta 


— Czy to pański kapelusz?... Tak?... ter?... Dopiero jak znajdą listy, jak po-! Niby dlatego... Myślałem, żE nie wiesz 


samowitej zbrodni ha podmiejskiej szosie.| co? 


Oliarą niezwykłego zabójstwa padła soda 
jeszcze | ładna hrabina Wilska którą zna> 
leziono naga przywiązaną do konia Hrabina 
Wilska była nduszona, W reku jej znale-, 
ziono strzęptk listu, pisanego do Leny Ho-! 
rębskiej. z e qi z 

Porebsbka jest., biedną. lęcz uczciwą 
dziewczyna Na nia pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tei potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina: przed ŚmieT- | 
cia miała wyjawić jakąś tajemnicę. doty-j 
czącą życia Leny. lajemnicę tę zabrała icd- 
nak ze soba do grobu... 

licna ma narzeczonego = doktora Ste» 
fana Laseckiego. który ią porzuca gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowejj 
Wierze lucholskiej. pracującej w «wviwórni 
„Ro!l-Film*. Właścicielem tei wytwórni jest 
Mueller. szpieg: niemiecki. A 
Cała wytwórnia jest zniazdem szniegow- 
skicm. a do tei bafidy prócz Muellera oraz, 
Wiery lucholskiej .nalcży jeszcze „reży- | 
ser“ Lekman. ; | t 


Dzięki podstepowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z-nici-również uczynić ' 
szpiega Lena — piekpodcjrzewatna Nie złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. : ść 

W nocy -zakrada się do poselstwa fran- 
cuskicgo i zabija attache woiskoweso. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumentv. Wszystko. to miała być era fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sitet Mueller" uczynił z niej 
gwiazde filmową — Inc. Rey — a gdy spel- 
nita już ' swą role szpiega. zwinał przedsię- 
biorstwo i ulatnił sie wraz z l.elimannem i 


$ 


innymi Ale ciągle jeszcze ma ja na oku i| jechałeś! — szlurchnął go Szyp — Pokaż 


nie przestałje jej szantażować, 

Wykryciem tcj szaiki szpiegowskiej zaj- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota, 
Janusz Grant i Wacław Kaleta: | 


Stefan nie myśli już o niczem. Wie 
tylko jedno — policja przyszła go aresz- 
tować. 

Otwiera drzwi. Na progu stoi Stasiek 
Relski — właściciel mieszkania —-za 
nim chmara drabów. PA 

— Serwus!!.. — woła Leoś Warchal- 
ski, dawny kolega szkolny Stełana. — 
Jak się masz, stary?!.. Dawaj pyskał:.. 
Kopę lat żeśmy się już nie widzieli!... 

— Serwus, Stelan(... — woła drugi, 
Antek Żabad, również lekarz z zawodu 
Jak się masz?... | 246 nów 

Za nim tłoczą się inni, dawni kole- 
dzy szkolni Stefana: adwokat Aleksan- 
der Szyp, doktór Wiktor Łagan, doktór 
Stanisław Alkas, Henio Widzewski, — 
więczny sludent.. Jak lawina wpadli na 
kurytarz, rzucili się na Stefana; zaczęli 
go ściskać, obcałowywać. 

Stefan stoi jak glupi. 

Uśmiecha się na szczere i wesołe po- 
wiłania kolegów. Ale jakoś nic nie może 
powiedzieć. Co chce powiedzieć, to ża: 
raz mu w gardle stanie i ani rusz. Słów 
zabrakło. Albo "noże wszystkie struny: 
głosowe pękły odrazu, jak w dziecięcych 
skrzypkach... R | 

— Nie stój-że jak gamoń!... Stasiek 
nas tu sprowadził, bo powiada, Że przy: 


że. się!... Glupią masz mordę, bracie... 
Jakbyś z puszczy uciekł i pierwszy raz 
człówieka zoczył... Slełek, nie poznajesz 


Kaleta zakochał sie w Wierze Tuchol- | nas?... 


sumiennie" speł . 


skici od tega czasu mniej 
nia swe obówińżki. TERA 
r gu w, | AEN 

Leña po nieudanym zamachu samóhój- 
czym znalazła się w pałacu barona Recena. 
który icdnocześnie 5 
kiej fabryki W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. miedzy inncemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po- 
skarżyć się na swói' ciężki los. 

“Lena udaje się w odwiedziny ma ulicę 
Garncarska, gdzie: micszka- Kołaczek. 

Na pięterku w lym samym domu mieszka 
goły robotnik Roman Żeber z żoną ; córką 
anka, 

R; kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem. 


jest właścicielerm wiel- | nae > „> ' 
|brze, ale czy mało ludzi ma imiona i na- 


| — Poznaję... poznaję... | © 7 
Zamknął drzwi. Więc — policji 


przyjść. Przecie odrazu nie mogą odgad- 
é czyj to kapelusz. Litery „S. L.", do- 


zwiska, rozpoczynające się od tych li- 


Rozdział pięć 


"jak do człowieka, a on: 
v? a 
ike i 
ZA, niema. 
Jeszcze nie przyszła. Ale może jeszcze | 


mi na kapeluszu, wtedy dopiero pukną 
isię.w głowę... | zaczną szukać... Obławy, 
rewizje... Lekarz — więc zaczną badac 
gdzie praktykuje... Zadzwonią na poste- 
runek do Bolechowa... 


| 14 —: Sprawdzić, co łam robi dr. Stefan | 


Laseckit... Wyjechał?... Kiedy?... W so- 
botę?.... 

Zgadza się.. Więc w niedzielę zamor- 
dował... Aha. W porządku!... 

I teraz dopiero zaczną szukać. Gdzie 
księ "zameldował?.. Może w hotelu?.. 
PORY zaczną pytać: 
psr Znacie doktora Stefana Laseckie* 
Toa 


Oczywiście powiedzą: — znamy... — 
| Mieszka u Staśza Relskiego... Aha... Ma- 


Imy ptaszka... Prywatnie zamieszkał, że- 
lby trudniej było odnaleźć... Ale policja 
każdego znajdzie. - % : 

| Iprzyjdą, aresztują, zabiorą... To-pe- 
wne» Tylko kiedy to nastąpi?... Pewnie 


nię wcześniej, niż jutro, pojutrze... Zanim 
4 ta wszystko M kala: sprawdzą... BO- 
tak dł 


, że; więc ugo jeszcze trzeba cze- 


kagai 


fi - Stefan, psiakrew, co się z tobą. 


dzieje?! — ryknął Szyp. — Pół godzi- 
ny do niego gadam, a on myśli o niebie- 
skich migdałach|... Zapal!.. Coś cię gne- 
bi, bracieł... Może zakochałeś się?... Co? 
Pocoś ty właściwie przyjechał ?... Czy do 
(kobity ?... rzed nami możesz jak na 
spowiedzi... Patrzcie, gadam do niego, 


pitwygłupia BIĘZDA 9 
p) — Dalcie (mi spokój! — wrzasnął na- 
gle $tefan'i wyb 'egł z pokoju. 
' i Koledzy wzruszyłi ramionami. ` 
arm Co, mu się stało? — zapytał 
Szyp. è 
| „„Relski wzruszył ramionami, 

| —Diabli go wiedzą... Dziwak... 


dziesiąty ósmy 


Oczelsiwamie. 


Przez całą noc nie zmrużył oka. 


Lena nie czuje się szczęśliwą w poży-! PO odejściu gości Relski próbował do- 


© -małżeńskiem: Okazuje się, że baron jest! 


chorobliwym  piiakiem. i 

* Pewnego wieczoru Lena nodpatrzyła jak 
baron udał się do pokoju Zuzi, pokojówki 
pałacowej, ,, 


tesknoty tist od Stefana Laseckiego. któr: 
przehvwa gdzieś daleko, -na głuchej pro 
wincji.. sp 


% 

Janka . Żebrówna pracuje jako- kasjerka: 
w sklepie. mieszkając nadal przy ul, Garn- 
carskiej. „Zakochał sié w  nicj pewien 
młodzieniec — Jerzy Sarcński. który chet 
„od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
ładzi ia obietiicami małżeńskiemi, 

Arył wę WA zauważyła, że do jej 
nowei pokojówki, Marysi, przybył w odwie- 
dziny jakiś młodzien:ec. a i 

Janka urzadza w kawiarni spotkanie Le- 
ny i Sareńskiego Lena poznaje w Sareń- 
skm młodzieńca, który odwiedza jej poko- 
jówsę, ; 

Sareńsk:, chcąc wyłudzić od Janki Ksią- 
żeczkę oszczędnościową. przyrzeka kupić jej 
w dniu zaręczyn kolię z pereł. tym celu 
umawia się z juhilerem. że wystawi mu f'k- 
cyny czek na 5,000 złotych za im;tację kilii, 
Juber zgadza sę na tę propozycję, 

Janka, nie tracąc doń zaufania, oddała 
mu swe oszędności i Sareński ulotnił się. 
zabierając ostalnie grosze. biednej dziew- 
CZYNY... 

Lena udała się do Sareńskiego, by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sareński 
zagroził jzj szantażem, jeśli będz e dalej mie- 
szała sie do tej sprawy. Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi, poko'ówki 
Leny, skradł jej listy. pisane przez Stefrna. 

Lena jest zrozpaczona. Przedewszystkiem 
"postanowiła poradzić się Stefana. Napisała 
do niego lst, 

Stefan przyjedża, by załatwić sprawę z! 
Sareńskim. 

Następnego dnia Stefan wzywa telefo- 
nicznie Lenę i oświadcza jej, że Sareński 
już nie żyje... 

Lecz on go nie zabił... - J 

© Ma miejscu zbrodm Stefan pozostawił 
przez zapomnienie kapelusz ==- 


W. tym ezasie. Lean otrzymuję | 


| Ç'sza. Po chwili: 
,— Hallo!.. Krachelski przy telefo- 


wiedzieć się, co go gnębi, lecz Stefan nie4. Kto:mówi?... 


milczał uporczywie. 

— Stefek, wiesz przecież. że jestem 
two m serdecznym przyjacielem... Je- 
*gll masz zmartwienie, gadaj szczerze... 


« żej ci będzie... Może znajdę radę;.. 


Stefan dał się skłonić do, zwierzeń. 
Opowiedz ał wszystko Relskiemu. Tyl- 
ko imien'a in azwiska teny nie wym e- 
nł. Określił ją jako „damę z towarzy- 
stwa”. | 

— A ta dama z towarzystwa to mę- 
żatka? — zapytał mocno za'mirygowa- 
ny Relski. | 

Stefan skinął głową. 

Przy aciel zamyślił się, wydął war- 
gi i mruknął: 

— K epska historia... Ale nie martw 


|się... Jeżeli jesteś niewinny. to cię zwol- 


nią.. Powiesz jak było, muszą uw e- 
rzyć.. Czekaj, ja mam znajomego w re- 
dakcji „Gońca Wieczornego.“ Zaraz 
do niego zadzwonię... 

Stefan ożywił się. 

:— Dobrze, zadzwoń... Tylko co po- 
wiesz?... ; i 

— Co pow'em?... Że słyszałem o ia- 
kiejś sensacji, morderstwie... Mogę im 
dać szczegóły. Wtedy mi wszystko wy 
śpiewa. kapu esz, i dowiemy Się... 

Relsk! podszedł do aparatu. Stefan 
nie spuszczał zeń oka. Serce waliło mu 
mocno. 

Relski zdjął słuchawkę. 
zapytał: 

— Czy redakcja ..Gońca”?... 

— Tak jest... — odparł męski głos. 

— Czy mógłbym poprosić pana re- 
daktora Krachelskiego?... 

— W tej chWAIECZCE>-» 


Po chwili 


— Adaś?.. Serwus!., Tu Stasiek... 

— A.serwus, Siasick!.. Co słychać? 

‘e= Słuchaj, mam mam wielką sen- 
„sącję... Chciałbym wam nadać przez te- 
lefon... 

— Sensację?.. Cóż to się stało?... 
('Zwracasz iuż długi?.., 

— Nie żartuj ‘mój drogi... Chodzi 5 
morderstwo... 
| — Wiem. wiem... Masz na myśli pe- 
wiiie  tego,.:. Sareńskiego... ; ; 

== Tak... Skąd wiesz?... 

"= Mój drogi, zapom nasz. że roz- 
mawiesz z redakcją... Redakcja wszyst- 
ko wie; wszystko widzi, wszystko sły- 
Oś Bd ; 

— To juże pewnie wiecie również, 
kto zamordował ?... 

— Oczyw Ście... 

Relski wstrzymał oddech. Stefan po 
ruszył się niespokojnie. Odpowiedź Kra 
chelskiego miała za chwilę rozświetlić 
całą zagadkę. i 

=, Więc wiecie już naprawdę?... — 
powtórzył umyślnie, by przeciągnąć 
jeszcze n'eświadomość. 

- A jakże... — powtórzył spokojnie 

Krachelski. 

— Więc kto?.., ą 

— Zbrodniarz.. — brzmała spokoj- 
na odpowiedź. 

Relski wybuchnął śmiechem. 

— Kawalrz z ciebie, jak zawsze!..— 
zawołał. — Więc nie wiesz jeszcze?... 
MER A może ty wesz?... — zapytał 
dziennikarz. — Bo narazie policja jesz- 
cze też nie wie! Ale czemu tak interesu- 

je cię ta sprawa?... : I 
— Slyszalem już o niej na m eście... 


śębę rozdziawił | 


— Bardzo ci dziękuję, ale mamy iuż 
i wszystko... CZY masz może jek eś -spe- 
| galne szczegóły?.. Może znasz tego 
' Sareńskiego?... . 
' — Nie. Skądże?.. Pierwszy fáz 
słyszę... A szczegółów żadnych: nie 
znam... Nie, nież. A wy macie:coś?,, * 


szeroko... Coś tam. podobno znależłi, 
ale... i ME 
— ale co?... — podchwyeit Relski. 
„— Nie wiem.. Coś słyszałem,ale tò 


tylko Plotki... Z 
— Ale co znaleźli?» 
„ ' — Jakieś «poszlaki... 
dwość nawet miarodajne... 
— Aco?.; Nie wiesz coal  . 
— Nie., Narazie polica nieniawtfa 
jeszcze szczegółów... Ale, powiedz m:, 
czemu cę ta sprawa tak. intersuie?:.. j 
— Nie bo.. głupstwo... Zajmuje się 
troszkę kryminalistyką. 00 7) 
— No, bywaj zdrów... 
— Dzięknie... SEFWUS-+ „Aa $ 
Nie drwiedział się jednak ‘iero. =o 
go najbardz e; 'nterceowało. .. - 
Ale Krachelski ccś-nie-cóś$ w:zd7'At".. 
Wspomuiał o jakichś. posziakach... Aige 
to pewnei ten kapelusz.i listy... © 
Stefan nie spał-tei nocy, a Relski po- 
iożył sę tylko w ubraniu na godzinkę. 
O szósicj Stefan był już na nogach. 
I Nie mógł uieżeć: Spacerował po „Pokoju: 


Podobno, że 


ę 


do pokóju przylac'eta; . * 


||, — Wiesz co m! w nocy 
myśl? — zapytał. 


ERelski również faż t'e spał, więc wszedł `: 


OP.« : F 
— Że właściwie źle zrobiliśmy... _ 
— Dlaczego?.. Z czem?... ; 
— Trzeba było zaraz udać się do 

policji... Gdybyś pow edział jak to. było 

wykręciłbyś się napewno.. EN 

— Kiedy ia nie potrzebuję się Wý- 
kręcać... Było naprawdę tak, jak ci opó- 
wiadałem...—odparl Stefan neco wzbu- 
rzonym głosem, gdyż gniewało: go, Że 

Relski mówił o jak'żm$ wykręcaniu się 

k'edy on żądał dia siebie tylko sprawie- 

dliwości 4: 2a 
— Źle się wyrażiłem ale nie 
myślałem... — poprawił się. RElsKi. — 


„Wykręcić sę" to według mnie zna: 


czyło się pozbyć tego ciężaru... Bo przy 
znasz przecie, że to nie jest sympaty- 
czna sytuacja... Aj 46 

— Wiem, wiem. — odparł Stefan. 
Mnie tego n'e potrzebujesz „wbijać „do. 
głowy... Doskonele czuję to na. wiasie!: 
skórze... 3 
+ — No a wice Trzeba było wi śe 
tak zrobić.. Udać 
i powiedzieć: „Byłem w mieszkaniu Sa 
reńskiego, kapujesz, aie zastałem już 
drzwi otwarte, co znaczy, że morderca 
był tam przede muą... W roztargnieniu 
zostawiłem kapelusz, 'owszem, przyzńa 
ijẹ. Sareński mał moje listy to tęż 
prawda.. Udałem się do niego po te IE- 
sty, ale chciałem je od niego- wykupić 
i tranzakcja doszłaby niewątpliwie «do 
skutku, gdyby nie ten tragiczny wypa* 
dek“... Tak trzeba było powiędzieć:.. 
Radzę ci jeszcze teraz to uczyfiić... <. 

Stefan machnął ręką i odrzucił mię- 
dopałek papierosa. ` 

— Teraz wykluczone: — 


„odpatł 


Jeżeli odrazu nie zameldowałem policji, 
to, teraz już przepadło... Co im. ó7%6- 
wiem. gdy mnie zapytają — co robiłem 
przez całą noc? cj LI 
— Jakto, co pow'esz?.. Powieśż 
prawdę — że byłeś .u mnie!... 


(Dalszy ciąg jutro). | 


— I tak dopóki policja.prowadzi do- żę 
chodzenie wolno się. rozpisywać. zbyt -. 


wpadło ma 


ale nie tak | 


się do- komisariatu. 


4 


„Przepiękna muzyka. Cudowne hiszpańskie piosenki i tańce. Walka meksy- 4 
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(iroźni bandyci przed sądem bydgoskin| Typyśti angieltty porwani przez bandylów 


Skazano ich na kary ciężkiego więzienia 


Bydgoszcz, 23 listopada.  |częli się nad nim i nad jego żoną znę= 

Przed Sądem Okręgowym w Byd-|cać, żądając wydania pieniędzy. 
goszczy toczyła się sensacyjna roz- Bandyci wiedzieli, że świadek - po- 
prawa przeciwko głośnym bandytom siada większą gotówkę, chcieli więc 
a to 30-letniemu robotnikowi Ludwiko-| wymusić wydanie jej. Spotkał ich za- 
wi Lipińskiemu, 29-letniemu robotniko-| wód, ponieważ poszkodowani małżon- 
wi Józefowi Smółce i 38-letniemu ro-|kowie wydali jedynie część gotówki i 
botnikowi Antoniemu Szafrańskiemu ze | biżuterię. 
Strzelna, którzy w dniu 2 na 3 wrześ- Bandyci spłoszeni zbiegli, przyczem 
nia dokonali wspólnie napadu bandyc-| podczas ucieczki Lipiński 
kiego na mieszkanie Gottlieba Rock-|grodzie czapkę, dzięki której policja 
manna w Młynicy pow. Mogilno i przy | zdołała ująć całą szajkę. Sąd po nara- 
użyciu przemocy i groźby bronią zrabo|dzie ogłosił wyrok skazujący Lipińskie 
wali 190 zł.oraz złote zegarki, branzo-|go i Szafrańskiego po 5 lat więzienia I 
łetki i inne kosztowności. utratę praw obywatelskich na lat 10, 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, | oskarżonego zaś Smółkę uwolnił sąd od 
jednak przewód sądowy potwierdził | winy i kary. W uzasadnieniu wyroku 
ich winę w zupełności. przewodniczący podkreślił, że wyrok 

Występujący w charakterze świad-|ten jest względnie łagodny z uwagi na 
ka gospodarz Gottlieb Rockmann ze-|to, że czyn ten podlega postępowaniu 
znał, że, gdy miał krytycznego dnia za- | doraźnemu, w trybie którego bandytom 
miar udać się na spoczynek, usłyszał groziła kara Śmierci. Od powyższego 
nagle brzęk szkła, a w chwilę potem do | wyroku, tak prokurator jak i oskarżeni 
pokoju wpadło dwuch bandytów, któ-| wieśli apelację, 
rzy steroryzowawszy ich bronią po , 


Całe życie spędził w więzieniu 


Sąd znów mu wymierzył karę 


Inowrocław, 24 listopada. 


Obecnie odpowiadał on za włama- 
Przed Sądem w Inowrocławiu sta- 


nie, które w marcu br. przy współudzia 
nął 49-letni włamywacz - recydywista jle towarzyszy po fachu dokonał do kła 
Adam Gajek, bez stałego miejsca zamie ; du kolonialnego Średzińskiego w Su- 
szkania, który większą część swego ży|chatówce pod Toruniem, gdzie skradł 
cia spędził w więzieniach. towaru na kilkaset złotych. Oskarżony 
I tak za napad rabunkowy odsledział do winy się przyznał. 

on w warszawskim więzieniu 8 lat, za Sąd wymierzył mu karę półtora ro- 
kradzież z włamaniem w Piotrkowie ku więzienia. Tak więc Gajek zapewnił 
półtora roku, pozatem szereg kar w Ło' sobie pobyt na okres zimy w więzieniu, 
dzi, Babiaku pod Kołem itd. w.którem czuje się jak w domu. 


Występy wywrofowców na Wołyniu 


Agitator skazany na rok więzienia 


Lublin, 24 listopada. 

W okresie przedwyborczym w 1928 
roku, we wsi Kołodnicy, pow. kowelskie- Za te rewolucyjne okrzyki Migula ' 
go, zebrali się okoliczni wieśniacy w li-|skazany został na rok ciężkiego więzie- | 
czbie kilku tysięcy osób, Wśród nich ln | 
znalazł się również niejaki Roman Migu 
la, znany na terenie wsi wywrołowiec. |zatwierdżił, pozbawiając jednocześnie 

Dopuszczony do głosu Migula począł | Migule praw obywatelskich. 
nowoływać obecnych do akcji, zmierza- 


jątej do oderwania Ukrainy od Państwa 
Polskiego, 


ia. 
Sąd Apelacyjny w Lublinie wyrok ten 


sz) = cz 


Dźwiękowe 


czu wielkiej katastrofy kolejowej. —W rolach głównych: 
HEIM i JEAN ARTHUR. 
Na pierwszy seans 


ELLY w 


COHN i K 


Najlepsza komedja wszystkich czasów 
Homeryczny śmiech! 


25-1 


Diwiękowy -kinoteatr > szk 

Ee premjera 

Zielona 2-4. El podwójnego 
> programu 


` „Miłość Bandyty“| 


(CARMENCITA) $ 
W roli gł. WARNER BAXTER oraz Conchita Montenegro i Edmund Love. BR 


kańskiecgo bandyty o honor i serce kobiety, 
Bomba śmiechu 


LAUREL i HARDY 


w filmie „NIEZNOŚśŚNE BĘBNY" 
61—6 i PIERWSZA MIŁOŚĆ KOŚCIUSZKI 


II 


Doktór R. MED, 


Akuszerja i choroby kobiece. 
przeprowadziła się na 
PIOTRKOWSKA 


telef. 145-10, 
przyimuje od 3—6 wiecz, 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
CEGIELNIANA No 15 
tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8, 
w niedziele i Święta od 9—1. i 


153 


przyjmuje od 


-2130-. 


zgubił w 9-j PU 


+27 


DZIŚ PREMJERA WIELKIEGO P 


M .ZDRADZIECKIE ŚWIATŁA” 


Potężny dramat sensacyjny w 12-tu aktach z życia maszynistów w obli- 


ABY 


Pocz. o 3.30 w niedz., i 
o godz. 11 rano. Ceny miejsc zniżone. 


Sala ogrzana i wentylowara. 


DR. MED. 


BERMANZ. Sfachowska! St. Praport 


GINEKOLOG - UROLOG 
choroby kobiece i dróg moczowych 


przeprowadził się naul. 
GDAŃSKĄ 93, tel. 208-05|pRZYBŁAKAŁ 


i więzieni przez dwa miesiące w Mandżurji 


g Wilno, 24 listopada. |Charbinie posiadali przedsiębiorstwo 
Ze Stołpców . donoszą, iż w dniu | eksportowe, po sprzedaży którego uda- 
wczorajszym w przejeździe do Anglii, |li się w podróż po Mandżurii w celach 
bawili w Stołpcach turyści angielscy turystycznych. ' K l 
p. Wight z Liverpoolu i p. Arnchester z| W jednei z podróży zostali z kilku 
Norwichu, którzy przez dwa miesiące | innymi cudzoziemcami porwani przeż 
byli więzieni przez bandę Chunrhuedw pandy i ROZA do kryjówki, 
j i trzymali oku- e byli wiezien ; 
n aa a k Turyści Wight i Arnchester złożyli 


"Panowie Wight i Arnchester w!2000 funtów angielskich okupu. 


Tamah. samobójcy armia pod Kielcami 


Przyczyna rozpaczliwego kroku—złe postępy w nauce 


Kielce, 23 listopada. Przed paru dniami chłopiec udał się 
Miechów pod Kielcami zaalarmowa: |do ubikacji w mieszkaniu, zajmowanem 
ny został wiadomością o usiłowanem sa- | przez jego rodziców i powieśił się. ` 
mobójstwie Józefa Boneberga, uezniaj Przerażeni domownicy zaalarmowali 
6-ej klasy tamtejszego gimnazjum. niezwłocznie posterunek policji państwo- 
Chłopiec już od dłuższego czasu zdra | wej w Miechowie. Przybyły na miejsce 
dzał wielkie przygnębienie, gdyż nauka | posterunkowy odciął młodzieńca i do- 
w szkole szła mu bardzo opornie i ocena | prowadził denata do przytomności. 
w pierwszym okresie była bardzo nieza- Stan jego jest niegroźny. 
dawalająca. i 


Cenne wykopaliska v Sfrzemieszycach 


odkopano cmentarz z 1ll-go wieku 


Dąbrowa Górnicza, 23 listop. | , Ogółem wykopano 15 grobów, za- 
Badania wykopalisk w Strzemieszy- |wierających obfity materiał, pierścienie. 
cach dostarczyły dużo ciekawego i bo-]z bronzu i srebra, oraz garnki gliniane. 
gatego materiału archeologicznego. Urny te były ustawione w nogach., 
Jak ustalono, cmentarzysko to po- |szkieletów. 
Dr. MED. 


=| J. Schorr 


(latem w Iwonłczu - Zdroju) 
ordynuje do końca maja w chorobach 
serca i skłerozy. ' 

ŁÓDŹ, GDAŃSKĄ 11, 


Telef, 226-85. 


NIE PREZERWATYWY!— 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLL A" 
winien Pan żadać, rzekomo tak samo dobre 
NAŚLADOWNICTWA iak naienersiczniej odrzucać, 
Prawdziwe, jedynie z nazwą „O LL A“ 
za ON 


2 


+ OLLA”? 


ŻA TRAFNE przepowiśdnie dużo po- 
dziękowań i uznanie , zdobyła stynna 
chiromantka z Galicji. Andrzeja S 
m. 11. 


na każdej 
kopercie 


4 m RAI" TEA PTR ETTA Aa r SANE A ai 


ODWÓJNEGO PROGRAMU 24 AKTY IL 
Król sensacji niezrównany jeździec i strzelec KEN MAYNARD 
w wstrząsającym filmie sensacyjno =~ cowboyskim p. t< 


wiel „Królewski Jeździec” 


wszystkie miejsca po 50 gr. Początek senasów o g. 4-0] 


HOLLYWOOD 
Wkrótce w „Wietro-Acdiria"* 


H. Wołkowysk. 


Cegielniana Ne 4 


telefon 216-90. 
Specjalista chorób wenerycznych 
moczopłiciowych i skórnyc 


Dr. med. 


SOMMER 


POWRÓCIŁ 


UL 6-go Sierpnia i, 
telefon 2210-26. 
choroby skórne, weneryczne 


kobiece. 
PRZYJMUJE OD GODZ. $--2, 5—9 IAEN : 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO| Od 9) Í 5-9. Niedz. od 10-1.- 
DZINY 9—1. SS 


PORADNIA 


nenna M. Glazer 


Choroby skórne I w 
Lekarzy -specjalistów oroby skórne | weneryczne 


i POWRÓCIŁ. 30—2 
święta i sob, ZAWADZKA 1. Ay) A 
tel. 205-38. przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
1i—i ) przyimuje DOKTÓR 


2—3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielę 1 święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób. 
WENERYCZNYCH ł SKÓRNYCH. 


Milukj Bornstein 


Perada 3 zł POWRÓCI T PRZEPSZWADZIA SIĘ 
Ł VADZIŁ S 
Gie Min ez HA l RZGÓWSKĄ 6 To D 


POTRZEBNA służąca - dziewczyna. | _Przyimuje od 15—18:ej _ 
adwańska ur. 6 m. 5. 24ZŁ OTO. BIŻUTERIĘ. kwity lombardo- 
się pies rasy wiłczej.jwe kupuje i płaci najwyższe ceny, 


Odebrać można za wynagrodzeniem,| Zakład jubilerski l. Fijałko, Piotrkow- 
Krzyżowa 6. 25 ska 7, % 


4—7 popoł. 


30-2 


% 


Czas skończyć z pseudoamatorstwem 


Staczamy się w przepaść, z której może już nie być wyjścia 


Kwestia zawodowstwa względnie też 
pseudoamatorstwa naszych piłkarzy 
spędza seh z oczu kierowników nawy 
sportowej w Polsce. 

Sprawa ta jest już od wielu lat naj- 
większą bolączką naszego ruchu spor- 
towego. W ciągu kilku ostatnich lat od- 
byto już w tej piekącej sprawie niejed- 
no zebranie, wygłoszono setki mów, 
wypisano morze atramentu — zgłoszo- 
no nawet szereg wniosków i w rezulta- 
cie piłkarze nasi są dalej „amatorami”, 
ianya z najlepiej opłacanych w Euro- 
pie. 

O tem, że zawodnicy naszych czoło- 
wych klubów, a nawet i pomniejszych 
klubików biorą w tej czy innej formie 
zapłatę za grę wie dzisiaj nawet każde 
dziecko. Na pociągnięcie radykalne nie 
możemy się jakoś dotychczas zdobyć. 

Niezdrowy obecny system „amator- 
ski“ przyczyni się do powolnego, ale 
stałego upadku naszego piłkarstwa, to- 
czonego przez chorobę, nieznaną już w 
innych państwach Europy. Bu na ca- 
łym świecie powiedziano sobie wyraź- 
nie, że jeżeli płacić za grę to tylko za- 
wodowconi — amatorzy zaś jeśli mają 
być tacy, nie mogą czerpać ze sportu 
żadnych zysków. 

Że takie postawienie sprawy przy- 
niosło jedynie korzyści piłkarstwn 'ego 
chyba udowadniać nie trzeba. Obecnie 
wślad za innemit państwami ida też 
Niemcy Południowe, gdzie w ubiegłym 
tygsdniu zerwano z pseudoamalor- 

+stwem, tworząc pierwszy okręg zawo- 
dowy. 

Są też i państwa, gdzie podobno jak 

„1 u nas niewprowadzono jeszcze aticia!- 
nic zawodowstwa. Takiem państwem 

giest Szwajcarja. Szwajcarzy jedank ro- 

joia otwarcie tc, co u nas tutkrywą się 
' Jeszcze wstydłiwie pod "fartusżkiem. 

i Gracze otrzymują w Szwajcacji debre 
posady, zapewniające im byt, i unriż- 
liwiające oddawanie się bez przeszkód 
tróningowi piłkarskiemu. 

W tych dfiach znaleźliśmy w jednem 
z pism szwaicarskich ogłoszenie zgoła 
niezwykłe nie będące jednak rzadkoś- 
cia na tamtejszym gruncie. Oto jego 
treść: „W większej firmie jest kilka do- 

, brze płatnych posad biurowych do ob- 
sadzenia. Tylko pierwszorzędni piłka- 
rze, mogący grać w drużynie 
zechcą się zgłosić do dyrekcii”. 


f 


Do tego, by się przyznać otwarcie 
do zawodowstwa i zdobyć się na jedno 
radykalnie pociągnięcie brak nam wciąż 
jeszcze odwagi. * 

Wygłasza się przy każdej okazji ty- 


rady na cześć amatorstwa i koniecznej 
reformy, a z drugiej strony spycha się 
dalej piłkarstwo w przepaść, z której 


może już nie być wyjścia. Czas już nai 
wyższy z tem skończyć! 


Na szerokim świecie 


Wiadomości z boisk 


Mistrz pikarski Holandji Ajax (Am- 
sterddm) postanowił wysłać do Londy- 
nu na dzień 7 grudnia całą pierwszą 
drużynę, by przyjrzała się ona meczo- 
wi Austria — Anglia. ; 

Koszta podróży i utrzymania pokry- 
wa zarząd klubu. Jest to jeszcze jeden 
dowód, jak wielkie zainteresowanie wy 
wołał ten mecz w państwach niezainte- 
resowanych. t i 

Niemiecka reprezentacja piłkarska 
rozegra w najbliższym czasie mecz pil- 
karski z Belgią. Będzie to pierwsze 
spotkanie tych państw po 23 latach. 

Ostatni mecz między reprezentacja- 
mi Niemiec i Belgji odbył się w r. 1910 
w Duisburgu, przyczem w barwach 
drużyny belgijskiej grał wówczas na 


pozycji obrony znany międzynarodowy | 


sędzia piłkarski, Dr. Bauwens. 

„Cyrk Tildena“ odbywa w dalszym 
ciągu tournee i wystąpi w nadchodzący 
piątek i niedzielę w berlińskim Sport- 
palaścię. AT 

Że też niemcom nie nudzą się ciągłe 
występy zawodowych tenisistów trupy 


i ringów europejskich 


Tildena. 

Paolino wyzwał do walki bokser- 
skiej znanego pięściarza niemieckiego 
wagi ciężkiej Neusla. Niemiec wyzwa- 
nię przyjął i spotkanie odbędzie się w 
połowie stycznia w Paryżu. 

Dwaj znani bokserzy czescy Nekol- 
ny i Nowotny doznali przed dwoma 
dniam! w Paryżu sromotnych porażek. 

Nekołny, którego przed rokiem po- 
konał polak Ran, zmierzył się z wło- 
chem Locatelli. Przewaga włocha trwa- 
ła przez 10 rund. W ostatniej rundzie 
Nekolny znajdował się, dwukrotnie na 
deskach i będąc zupełnie zamroczony, 
chwycił przeciwnika za kolana. Tylko 
dzięki temu tratował się czech od nie- 
chybnego k. o. A 

Nowotny zmierzył się z francuzem 
Humery. Nowotny znajdował się w 3-8] 
rundzie trzykrotnie na deskach, a na 
początku czwartej rundy odpoczywał 
znów do dziewięciu, wobec czego Sę- 
dzia przerwał zawody, przyznając 
Ai; 2593 zwycięstwo przez technicz- 
ne k. o. 


Co sie dzieje w Amgiji 


przed sensacyjnym meczem z Austrją 


Żaden mecz piłkarski w Anglii nie 


był jeszcze oczekiwany z tak wielkiem 


zainteresowaniem jak spotkanie z Au- 
strią w dniu 7 grudnia w Londynie. 

Aby sobie uprzytomnić co się obec- 
nie dzieje w sferach sportowych Anglii 
wystarczy rzucić okiem na pisma lon- 
dyńskieę, dla których wszystkie inne 
sprawy poszły obecnie na drugi plan, 
a najwięcej miejsca poświęca się me- 
czowi z Austrią. 

Anglicy doskonale naśladują pod 
względem reklamy amerykan i dziś nie 


jasne i uczciwe postawienie kwestji, U| sensacyjnego spotkania. 


nas wolą jeszcze wkładać banknoty stu 


Koniunkturę tę doskonale wykorzy- 


złotowe do butów, względnie też w|stu je Angielski Związek Footbalowy, 


inny sposób wypłacać „honorarium* za 
pracę na bołsku. 
SANATA GIAE D N  tati A ay, POLI) 


$ 


na mecz z l, K.P. 


który podwyższył znacznie ceny bile- 
tów wstępu. Związek liczy się z tem, że 
zawodom przyglądać się będzie prze- 
szło 70 tysięcy widzów i że dochód z 
tej gigantycznej imprezy wyniesie 8 ty- 
sięcy funtów. 

Zestawienie reprezentacji angielskiej 
budzi powszechne zainteresowanie 
zwłaszcza dlatego, że ostatnie trzy mię 
dzypaństwowe miecze Anglji przeciwko 
Irlandji, Walji i Szkocji nie zakończyły 
się pomyślnemi wynikami. 

Zwiazek Angielski do tej pory nie 


ligowej | ma chyba człowieka w Anglii, który niej zestawił jeszcze drużyny reprezenta- 
To jest; zdawałby sobie sprawy z wartości tegojcyjnei, spodziewać się jednak należy, 


że nastąpi to po sobotnich rozgrywkach 
o mistrzostwo I-ej Ligi angielskiej, 


Gdyby nie grał 
Zurkowski... 


Zespół DOKSET Ski Wawelu W związku z uchwałą nadzwyczaj- | 


nego zebrania Ligi o przekazaniu spra- 
wy Czarnych Zarządowi Ligi, celem 


W dniu wczorajszym nadesłał kra- | powtórnego rozpatrzenia, istnieje moż- 


kowski Wawel skład 


swej drużyny | liwość, że zespół lwowski uzyska stra- 


pięściarskiej na mecz bokserski o mi-!cone walcowerem punkty. Tabela ligo- 


strzostwo Polski z IKP w Łodzi. 


wa przedstawiałaby się więc następu- 


Skład ten przedstawia się następu- | jąco: 


jąco: 

W. musza: Juszczyk, w. kogucia: 
Swerzeniowski, w. piórkowa: Chro- 
stek, w. lekka: Studnicki, w, półśrednia: 
Zbik, w. Średnia: Mieczysławski i wa- 
ga półciężka: Szoeffer. Z pośród wy- 
mienionych pięściarzy Chrostek jest 
wicemistrzem Polski, zaś Juszczyk, 
Sworzęniowski i Studnicki — mistrza” 
mi Krakowa. Również została już do- 
konana przez PZB obsada sędziowska 
meczu Wawel — IKP, a mianowicie na 
sędziego ringowego został wyznaczo- 
ny p. Kościelski z Poznania, zaś na sę- 
dziów punktowych pp. Fuks z Łodzi i 
Kupfer z Krakowa. 


Gier Punkt. Stos, br. 


1) Pogoń 22 28 34:24 
2) Cracovia 32 28, 8231 
3) Warta 22 27 55:36 
4 Ł. K. S, 21 25 47:29 
5) Czarni 22 238 29:30 
5) Legja 21 21 33:24 
7) Ruch 22 20 33:35 
8) Wisła 21 18 34:41 
9) Garbarnia 21 18 _ 38:41 
10) Warszawianka 22 18 24:48 
11) Polonia 21 16 27:49 
12) 22 p p. 21 15 31:49 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Finały o puhar Triumphu 


cdbędą się w grudniu. 

Dalszy ciąg gier sportowych o pu- 
hary „Triumiu* odbędzie się dn. 3 gru- 
dnia. Żostaną mianowicie rozegrane me- 
cze półfinałowe. W koszykówce mę: 
skiej walczyć będą ŁKS i Zjednoczone. 
przyczem zwycięzca tego spotkania 
zakwalifikuje się do finału w którym 
będzie miał za przeciwnika WKS. 

W siatkówce żeńskiej do finału 
kwalifikowały się HKS i Triumf, zaś o 
trzecie miejsce walczyć będą: ŁKS i 
Zjednoczone. Mecze finałowe zostaną 
rozegrane dn. 10 grudnia. 


Walne zebranie ŁOZPN 


Doroczne Walne Zebranie ŁOZPN-u 
odbędzie się dnia 14 i 15 stycznia 1933 
r. prawdopodobnie w sali Rady Miej- 
skiej przy ul. Pomorskiej. 

Walne Zebranie ŁOZPN-u jest ocze- 
kiwane przez łódzkie siery piłkarskie z 
wielkiem zainteresowaniem zę wżglę- 
du na wybór nowych władz. 
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Akfualja łódzkie 

Łodzianin Szczepan Soduła, mistrz 
Polski w maratonie odznaczony został 
bronzowym Krzyżem Zasługi. 


Bernstein, znany piłkarz Ostrovń ba 


(wił przed kilku dniami w Łodzi i per- 


į traktował z jednym z klubów łódzkich. 
| Pertraktacje nie doprowadziły jednak 
|do skutku, mimo to istnieje możliwość, 


że doskonały ten piłkarz grać będzie w 
|przyszłym sezonie w Łodzi. | 

| RKS Huragan, który znajduje stę na: 
najlepszej drodze awansu do, klasy B, 
AE: z Oświaty Robotniczej przy 


Havlicek —zawodowcem 


Znany bokser austrjacki Havlicek, 
który w meczu Austria — Polska w Ło- 
dzi pokonał Konarzewskiego, przeszed” 
do obozu zawodowców i stoczy pierw- 
szą walkę jako zawodowiec z znanym 
bokserem niemieckim, Egonem Stei- 
iem. A 


Hilde Holovska star- 
tować będzie 
w barwach niemieckich 


Znakomita łyżwiarka, Hilde Holov- 
ska, wicemistrzyni Świata, opuściła 
przed kilku dniami Wiedeń i przeniosła 

| się na stałe do Berlina. 

Holovska jest z pochodzenia niemką 
i postanowiła odtąd występować w bar 
wach niemieckiego klubu „„Kunsteis- 
bahn“. A p: 

Prasa wiedeńska poświęca ostainio 
Holovskiej wiele miejsca i wyrażą wiel 
ki żal z powodu utraty tei znakomitej 
iew au groźnej konkurentki Sonie 

enie. 


Seidel w Polonji 


Jak się dowiadujemy, doskonały. 
pięściarz łódzkiego Unionu, wicemistrz 
Łodzi w wadze średniej, Seidel, zyłosił 
przystąpienie do warszawskiej Polonii, 
w której barwach startować będzie już 
w. nadchodzącą niedzielę w półfinało- 
wym meczu o drużynowe inistrzostwo 
Polski: Warta — Polonia. 

Warto zaznaczyć, że: przed dwoma 
laty Seidel występował już w. Połonji 
warszawskiej. 

Spotkanie Seidla z Majchrzyckim bu- 
dzi ogromne zainieresowanie, gdyż o” 
bydwaj są. wspaniałymi technikami. 


|Reprezentacja Polski 
na mecz bokserski ze Szwecią” 


Kapitan związkowy Polskiego Zw. 
Bokserskiego ustalił skład reprezenta- 
cji Polski na mecz ze Szwecją następu- 
jąco: Misiorny (Cegielski — Poznań). 
|Polus ((Warta) Cyran (Skoda), Klim- 
jczak (ŁKS), Garncarek, Chmielewski 
i(abaj IKP), Zieliński (Goplana), Wocka 
| (06 Mysłowice). Rezerwowi: Śmięch 
(CWS), Jaskółkowski (Gedania), Kazi- 
mierski (Polonia) Bąkowski (Skoda), 
Seweryniak (Skoda), Henke (Gedania), 
6 (CWS), Stibbe (Union — 


Nazwiske 


Kusocińskiego 


na liście najlepszych tegorocznych 
wyników. 


Na liście najlepszych tegorocznych 
wyników światowych nazwisko Kusociń- 


skiego figuruje aż czterokrotnie: miano-_ 


wicie w biegach na 3 klm. i 10 klm. Ku- 
sociński zajmuje pierwsze miejsce, w 
biegu 1.500 m. — trzecie, oraz w biegu 
| kim. — czwarte. 


za wiersz miimetrowy (sa stronia 4 szpalty); 


nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne; za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
Za wydawcę į druk.; Wydawnictwo „Re publika" sp. z ogr. odp redakior odpowiedzialny: jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 
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5 milionów marek 


zdejrauaował dyrektor banku 
w Niemczech 
Bertin, 24 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) Przed kilku dniami zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku dyrektor banku w 
Diisseldorfie, Schäfer. Dochodzenie wy- 
kazało, iż Schäfer zdefraudował 5 mil- 
jonów marek. Uchodził on za jednego z 
najzdolniejszych bankowców -i cieszył 
się wielkiem zaufaniem sfer finanso- 
wych. Według krążących pogłosek, 
Schäfer zbiegł do Amsterdamu. 


Marynerz zabił 


portjera restauracji 
Berlin, 24 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) Ze Szczecina donoszą, iż ubieg- 
lego wieczoru został popełniony mord 
w jednej.z restauracyj. Do restauracji 
która nie cieszyła się zbyt dobrą opinią 
przybył marynarz, Który urządził a- 
wanturę. Gdy portjer chciał go uspo- 
koić, marynarz wyjął z kieszeni rewol- 
wer i oddał kilka strzałów do niego, 
kładjąc go trupem na miejscu. 


Gzwarfa afera podatkowa 


wykryta w Paryżu 


Paryż, 24 listopada. 
(Tel. własny). 


- (t) Pisma dzisiejsze donoszą, iż po- 
licja znajduje się na tropie nowego 
skandalu podatkowego. Tym razem cho 
dzi o paryski oddział pewnego banku 
zągranicznego, dzięki machinacjom któ- 
rego skarb francuski stracił kilka miljo- 
nów franków, Będzie to już czwarta 
afera podatkowa “w ciągu ostatniego 
miesiąca, 


Krwawa zemsfa 


Zastrzelił mordercę swego brata 


Neapoj, 24 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) Na podstawie ostatniej amnestji 
opuścił niedawno więzienie niejaki Por- 
celli, który zamordował kupca Alfieri. 
Wczoraj po południu Porcelli spotkał 


na na ulicy brata zamordowanego, któ- | dziewczynki, Anny: Marji Boddin, która 
ry po krótkiej rozmowie oddał do niego ! znaleziona została ranna na torze kole- 
Jowym, dało rewelacyjne wyniki, Oka-. 
i i że dziewczynkę 


kilka strzałów rewolwerowych. Por- 


celli padł trupem na miejscu. 


Codzienna nowelka 
Z Em MAT A m K | NZ, 


Śiuro detektywów 


James Brown, 45-letni amerykanim, 

ieraz już zmieniał zawody. 

Gdy był jeszcze młodzieńcem, wystę- 
pował w. jakiejś prowincjonalnej budzie 
cyrkowej. Wkrótce jednak doszedł do 
wniosku, że w tej dziedzinie niewiele zro- 
5i i zrezygnował z dalszej karjery. cyr- 
kowej. 

Przez pewien czas pracował w ja- 
Kimś biurze ekspedycyjnem, następnie 
stał się impresariem, zkolei próbował 
szczęścia, jako kojarzyciel małżeństw, 
później znów stał się współwłaścicielem 
potajemnego domu gry i przemytni- 
kiem alkoholu. 

Brown nie miał nigdy żadnych skru- 
pułów moralnych, był dość sprytny, 
rzutki i pracowity, lecz mimo to nigdzie 
nie zagrzał miejsca i nie zrobił majątku. 

Gdy przybył do Chicago za ostatnie 
pieniądze wymajął lokal w uboższej dziel- 
nicy miasta i otworzył biuro detekty- 
wów: prywatnych. 

Do biura tego nie zaangażował niko- 
g0. Nie miał zresztą pieniędzy i był zgó- 
ry przekonany, że nie może liczyć na 
wielu klijentów. 

W Chicago była znaczna ilość tego | 
zqdznin przedsiębiorstw. Niektórym. bar-' 
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B. dyktator Rosji Sowieckiej Trocki, który przebywał od roku 1929 pod Konstan- 
tynopolem, otrzymał zezwolenie odbycia podróży do Kopenhagi. W drodze Troc- 
ki zatrzymał się we Włoszech, gdzie zwiedził ruiny Pompei. Swe wycieczki lą- 


dowe odbywa on pod silną strażą, obawiając się zamachu ze strony wysłanni- 
ków. G. P. U 


r prymitywne życie. są 
zdjęciu widzimy kilka interesujących 
obrazków z życia tego plemienia 4 
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Chciała zabić córeczkę jg rzs 


abyotrzymaćpremję asekuracyjną | Brać premię asekuracyjną w wysokości 

Berlin, 24 listopada. |4 tysiecy: marek. Zwyrodniałą matkę 

(Telegram własny). aresztowano. Początkowo nie chciała 

(t) Śledztwo. w sprawie  e-letniej |-Się ona przyznać do winy, jednakże wo- 

i {bec posiadanych przez policię niezbi- 

tych dowodów potwierdziła, iż zamie- 

rząła pozbawić życie swą córeczkę, 
celem otrzymania asekuracji. 


zało się mianowicie, 


nień. Zanotował dokładnie wszelkie da- 
ne, dotyczące okoliczności kradzieży | 
rzekł do przybyłgo: 

„— Wpisowe wynosi dolar. O ile od- 
najdę skradzione pieniądze, wezmę 10 
procent „całkowitej sumy. Tyle zresztą 
biorą wszelkie biura, Mam nadzieję, że 
uda mi się natrafić ha Ślad złodzieja. 

Klijeńt wręczył natychmiast dolara, 
obiecując, że nazajutrz sam się zgłosi, 
by się dowiedzieć, czy może liczyć na 
pieniądze. 

Browmnowi poprawił się humor. Przy- 
najmniej zarobił dolara! O odnalezieniu 
pieniędzy nawet nie myślał. Nie miał w 
Chicago prawie żadnych stosunków. 

Upłynęło pół godziny. 

Znów rozległ się dzwonek. 

Do pokoju wszedł młody, dość przy- 
zwoicie ubrany mężczyzna. Przez parę 
chwil. spoglądał uważnie na właściciela 
i wreszcie spytał go: 

— Jle pan dostaje od kwoty skradzio- 
nej pańskiemu  klijentowi, w wypadku, 
gdy pan odrajdzie pieniądze? i 

— 10 procent — odparł zdiimiony: de- 
tektyw. 

— Więc od 700 dolarów otrzyma pan 
70, prawda? A czy dałby mi pan połowę 
swego wynagrodzenia? 

— Więc pan jest... 

— Tak jestem sprawcą tej kradzie- 
ży — odparł z uśmiechem nieznajomy. | 
Umyślnie skradłem portfel przed tym do-1 


dzo-szumnie reklamowanym, wiodło się 
dość dobrze, pozostałe: jednak wegeto- 
wały. 

Mijały: tygodnie. 

Brown jeszcze nie zarobił ani grosza. 
W godzinach przyjęć przechadzał się po 
skromnie umeblowanym pokoju i zaci- 
skał pięści z wściekłości. 

— Gdyby choć ktoś przyszedł — mó- 
wił do siebie. — Przed domem przy 
drzwiach wiszą duże tabliczki, a klijen- 
tów jakoś nic nie może skusić! 

I wreszcie nadszedł przełomowy 
dzień. 

Brown, jak zwykle, przechadzał się 
po swem biurze. 

Nagle rozległ się dzwonek, 

— 'Nareszcię klijent! — ucieszył się. 
Tytn razem chyba nie dozorca, ani ża- 
den z sąsiadów! 

Brown . nie omylił 
autentyczny klijent. 

Okradziono go przed bramą domu, 
w którym Brown zamieszkiwał. 

Zrozpaczony obywatel, któremu zra- 
bowamo portfel, zawierający przeszło 700 
dolarów. spojrzał na tabliczkę Browna 
i postanowił skórzystać z iego usług. 

Brown zażądał dokładnych wyjaś- 


= 


Przyszedł 


się. 


| W dniu wczorajsz 


ułożyła na szynach: kolejowych matka, | Omach ten wyposażony jest we 
córeczki chciała ode- |ie nowoczesne urządzenia . 
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W Paryżu otwarty został Salon de "Awa 
tion, w którym wystawiono setki samo- 
lotów i motorów samolotowych, wypro- 
dukowarnych w rozmaitych krajach euro 


peiskich. Bardzo poważnie przedstawia 


się na tej wystawie pawilon polski, — 
Na zdjęciu naszem widzimy część pawi- 
lonu polskiego z kilku: samolotami: ismo- 
torami, wybudowanemi w P.Z/L. w 
Warszawie. 


wczorajszym zostal częściów 
ruchomióny i oddany do. użytku. now 
olbrzymi gmach, wybudowany prze: xX 
ską YMCA, przy ul.. Marii Kono; 


maitszych gier .spo 


Pamiętajcie, że w pań- 
stwie niemieckiem 
żyje miljonowa `` 
rzesza Polaków. 


mem, bo liczyłem na to, że ten gość zau- 
waży pańską tabliczkę i przyjdzie do 
biura, Widzi pan, pracuję już w fachu 
złodziejskim od wielu lat. Siedziałem już 
nieraz w więzieniu i nienawidzę tego fo- 
kału. Jeśli pan chce, możemy pracować 
do spółki. Pan będzie mówił klijentom, 
by nie zwracali się do policji, a ia będę 
oddawał pieniądze. Zarobek podzielimy 
na połowę. 
Brown uścisnął rękę złodziejowi. To, 
był wspaniały interes! > UA 
Nazajutrz, gdy zwrócił klijentowi: pież 
niądze, otrzymał 70 dolarów. TA 
W ciągu kilku następnych dni: współ” 
nik dostarczył mu nowych klijentów.' 
Złodziejaszek « okazał - się niezwykie: 
przedsiębiorczy. Przyciągnął ón dó'swe-! 
go interesu jeszcze kilkunastu kolegów” 
po fachu, dzięki czemu: biuro Browna. 
poczęło się niesłychanie rozrastać," + iii 
Po sześciu miesiącach o: genialnych: 
detektywach, Brównie t iego współnikU,! 
Malterze pisały już wszystkie chicagów=" 
skie gazety. Med, »ł 
Właściciele biura. zarabiali coraz wię- 
cej. Podeimowali się już. prowadzenia! 
wszelkich spraw i. doskonale wywiązye. 
wali się z zadania, dzięki Koltai 
stosunkom w Świecie złedzieiskim: $ 
Przedsiębiorstwo ich rozwijało. się 40 
tej pory, dopóki obaj nie zostali powo: 
łani na wybitne stanowiska w poliejj chi- 
cagowskiej. 


Tłum. D. 


